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NOWA
Vr m ie js c u ..................................

z odaosjfeniwń- do domu . .
W  Anstro Węgrzech:

a jednorazową przesyłką poczt, 
z dwu razową „ „

W Państwie Niemieckiem . . .
W  innych państwach . . . .
Frenimiei-aic % oyłttsscnia (iraeraty) nDrasza się nadsyłać wprost do A d iz i c l s t r a c y l

„N .  R e fo r m y "  w Krakowie.
R e d a k c y a s  n i. J a g ie l lo ń s k a  1C. A d i . - !n is t r Ł c y a :  n l« i w .  A n n y  3  

T e le f o n  R e d a k c y i  41. A d m in L . i i  a c y i  N r  241. Ido rozmów z a m ie js c o w y c h  1572* 
Nr ruch. poczt. Kasy oszcz.ęd. 857.4-84.

Iiękopisów nnd};ij‘anych f.etla/.cyt nie swraca.
W ®  L w o w i< ! sprzedaż numerów po lii hi.: w Biurze dzienników S .  5 '  k o ’ "W S h IO K Ó r 

ulica Trzeciego Maja 1. 5 i w B iu r z e  P lo h o a ,  ulica Karola Ludwika 9,

Cena numeru 12 hal. W T D A N 1 S  F O E A M H E

P x > G X & «u 9 a £ s x * a  f :

Z a m ie js c o w ą :  Administracja „Nowej Reformy11 wszystkie urzędy poc m-ro- m ie js c o *  
w ą :  Administracja „Nowej Reformy11. -  Główna trafika w Rynka. —  Agencja J. iiopra.a 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w FuFeanicach.
Z a n ie js c o w ą  p r e n u m e r a ty  i o g ło s z e n ia  (inseroty) przyjmum: V>7e L w o w ie  Biuro 
dzienników. A. Buchstab, u!. Karola Ludwika 'dl S. SokotołHki, oł. Trzeiiego Maja 5 
W  J a r o s ła w iu  J. Soszyńska. — W  T a rn o w ie  M. Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
Goidachuiied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. WditeSile 6. — AL Pakps Nachlolger. 
Eaasenstein & Vogler (także w Hair.hurgu, Frankfuicie a, M., Ber.inie Lipsku, 'Bazylei 

Wrocławiu). — 11. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mon iCLiaci i Ncrymuerdze). —
H. Schalek (Wollzeile).

O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy1* za oplata od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 35 h, za każdy następny raz Si h. - 
D t numeru niedzielnego i świątecznego o 50 prnoeut drożej. N a t le s ła r e  po 90 b od w er 
sza. — G ło s y  p u b l ic z n e  po 2 kor. od wiersza. ITkfad tabelaryczny, cefruwy, skom­
plikowany. pierwszy raz 40 h. —  Z a łą c z n i ł  i  do „Nowel Reformy' (prospekty, cyrk u la­
rze, ogfoszeul i  t. p.) przyjmuje się za cenę 2 komu od 100 egzempl. dla zamiejscowych 

t a 1 kor. od 100 ogz. dla miejscowych prenumeratorów.

SPilMllig
(Korespondencja „Nowej Reformy” .)

Wiedeń, 2 stycznia. 
W yodrębn ien ie  G a licy  i na leży do program u 

zadań obecnego gabinetu  w  m yśl pisma odręcz­
nego  cesarza Franciszka Józe fa  z  dnia 4 listo­
pada, yrzyw ająccgo  rząd do ^przedłożenia od­
pow iednich wniosków®. Jest w ięc  obow iązk iem  
rządu  sprawą, tą  inf.enzywnio się za jąć i do­
szed łszy d o  konkretnego rezultatu, p rzed łożyć  
go tow ą  ustawę. O ile też w iem y, praco p r z y g o  
tow aw eze rządu rozpoczę ły  się daw no przed 
naradam i w  te j spraw ie .Kola po lsk iego, k tóre 
p rzygo tow u je  w łasny p ro jek t u staw y o w yo d ­
rębnieniu G aliey i. K o ło  jw isk ie , o  ile nam w ia ­
dom o, bardzo gTiin tow nie nad tym  projektem  
•practitó i bada s-prawę wszechstronnie'. F r r jek t  
rząd ow y  z natury rzeczy mieć będzie inny cha ■ 
rakter. O pow iadają, że obecny m inister spraw 
wew nętrznych  bar. H a n d e l ,  k tó ry  jeszcze  za 
czasóu hr.Hstuergkha specya lo ie  p ow o łan y  zo­
stał do m inisterstwa spraw  W ew nętrzny d i  d la  
spraw kody fika-cyjnycli, zosta jących  w  zw ią z  
ku z row em  uporządkowaniem  stosunków  w 
Austry i, w ygo to w a ł także zarysy n ow ego  p ro je ­
ktu konsty tu cy jn ego  d la  G alieyi.

O ile  ten p ro jek t, k tó ry  zapewne niema jesz­
cze charakteru rządow ego , za tw ierdzonego  lub 
chociażby' p rzedysku tow anego w  K adz ie  m i­
nistrów , odpowdada, zam iarom  i  tenden- 
cyom  K o ła  polsk iego, n ie  wdemy, zaznaczyć 
jedn ak  należy, że od czasów lir. Stuera-kha na- 
stąp iła  bai dzo znaczna zm iana stosunków, nie 
m ogący tdi pozostać bez w p ływ u  na iafcosób 
■ ■ - t.r uiia S p raw y  ga licy jsk ie j. Zm ienił się 

dw ukrotn ie gabinet, zm ieniła się nasza repre- 
zen tacya  w  m inisterstw ie, zm ien ił się charakter 
polu-ycaijy rządu. l ir .  S tócrgkh  nie uw ażał się 
za  parlam entarzystę i skład je g o  gabinetu  b y ł 
czysto  b iu rokratyczny. Gabinet unikał też b liż ­
szego kontaktu  z parlam entarzystam i i z par- 
-m c iJ c rn  In n y  jos t charakter i skład gabinetu  
hrab iego O l a  m-M a r  t i n i c a, k tó ry  nie chce 
woale rządzić A u stryą  od zie lonego  sto lika  od­
c ię ty  C'd wpływwów parlam entarnych. Z tego  
w yn ika , że ewentualny' p ro jek t rządow y  "wyod­
rębnien ia G a liey i n ie  bę-dzm taką niespodzian­
ką  jak  z a p  o w i c d i  w yodrębn ien ia  i że rząd 
co  najm niej p róbow ać będzie  załatwdenia sp ra  
w y  w  d r o d z e  p a r l a m e n t a r n  e j. P r z y ­
w róć ; polscy, k tó rzy  dotych-czaTm ów ili z pre­
m ierem  o .sprawie ga licy jsk ie j, odnieśli wrażo-' 
m e  korzystne i uspakajające. N iem a obaw y, aby 
es strony rządu gro z iło  jak ieś  narzucenie usta 
w y , a ie  z g o iy  przew idzieć  można, że pogod ze­
n ie  stanowyska rządu z e  sta nawis.,dem K ok i w  
■wiciu szczegółach w ym agać  Ę d z ie  rokow ań  i 
p ew n ego  czasu.

N a  drugiom nrojscu  sto i dopiero s p o s ó b

.clhicn staian, aby, tak  samo jak  ugodę w ę ­
gierską, także ustawę ga licy jsk ą  za ła tw ić  w  
d r o d z e  p a r l a m e n t a r n e j ,  g d y b y  jed ­
nakże pa’ lam ent wbrew  w szelk im  przypuszcze­
niom m iał znowu uledz chorob ie  obstrukcyjncj 
to  oczyw iśc ie  m aszyna państw ow a n ie  stan ie ’.

. rauss leben« pow iedzia ł raz, zw ra­
ca jąc  me jirzec iw  obstrukeyonistom  dr. Koer- 

f ^ m e n t  mu to  życ ie  udaremnia i 
podkopu je, to  n a leży  j0  b a śn ie  zabczpioc/vC 
i m  parlamentu. Z tego też za łożen ia  w ychodzić  
n a le ży , m ów iąc o sposobie za łatw ien ia  ustawy 
ga licy jsk ie j. J

O , ednom nie na leży jednak  zapom inać: czy 
- i  mrębnienie G a liey i 'załatw ione będzie w  

' °  ustany, c zy  patentu cesarskiego, p r a- 

b e d % f 11 i z n a c z e n i e  p o s i a d a ć  o n o 
V  ńw ' ^ • 0 P 1 p r o  p o  w o j n i e .  Obawa, ja-

M  >a.rlau!en;\m2 l P ° ZOsłt¥  bcz [ " ^ e z e n ta c y i  
aiienir,. “ B °dczas wmjnyą niema uzasad-

lisi liiayiriiiii,
N ow e  Avarur.ki życ ia  po lsk iego  s tw o rzy ły  nam 

potrzebę hymnu nm odow ego. k tó r y b y  w yraża ł 
uczucia dziSiejszyc i jut-rzejszycli pokoleń  8ą- 
dzą n iek tó ra^  ze spraw ę uregu low ać może o r o ­
szenie kanlairsu zarowno poetyck iego , tok mU 
zyczn egd  na n ow ąp ioćń  narodową, ju ż  sie taki 
nonknrs organizu je. G zy w yd a  p lon  spodzm- 
watny9 Bardzo w ątp im y. Hym n p ra w d z iw y  na­
rod ow y  tw orzy  chwila, tw o rzy  tak i jed n o lity  
nastrój w  spol&czcństwie, żo każde słowo, m iło- 
rei: (dc-zyzny przepojone, zna jdu je ła tw y  od-
d ź i iek w  duszach. )  podobnej jedno litośc i u- 
czue*owej niema dziś jeszcy-e m owy. Jedne serca 
za tru te  niewdarą Bib ?OTyentacyą«, inne zgnir-. 
ś n M y  w n iewoli, jeszcze inne tak  baydzo upojo­
ne są optym izm em , że nie odróżn ia ją  tonów  
■czystych od nu-tnych. N ie  a takich wmrunkach 
pow stan ie po lska  M arsylia ’ -kat

R od z i s ię pytan ie, ozy słuszna rzecz, abyśm y 
nasze hym ny narodowm zam knęli ju ż teraz w  
archiwum  pam iątek  o jczystych? Jesteśm y na­
rodem , k tó ry  w  n iew o li s tw orzy ł aż trzy  hym ­
ny: »Jeszcze  PolsikaSj »Z  dym em  p eża ró w «:; l 
»B oże , ‘coś Polskę®. D laczego te  h ym ny uważa-

• —   X̂.„.  • A T/ tłClf lr O 1U irił r. ...— * * 1
ICll 
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N a  razie  w ięc n ic  się n ie zm ienia. N o w e  ure­
gu low an ie  stosunków  w  G a liey i i stosunku Ga­
licy  i do  państwa jes t jednak  n ieodzow ne i ży ­
czyć  ty lk o  na leży , ab y  udało się ten trudny 
problem  rozw iązać takj ja k  tego  w rm aga  in te­
res po lityczn y , finansow y i  narodow y krajm  

Zadan ia now ego  gabinetu  nie są w ogó le  ła­
twe, jeś li ty lk o  w ym ien im y kdka  n a jg łów n ie j­
szych, ja k  uruchomienie parlam entu, ugoda 
czesko-niem iecka, ugoda w ęg im ska  i  kw estya  
ga licy jska . S zczęśliw e rozw iązan ie tych  proble- 
m ów  w yuw orzyłoby 7. A u stry i ton sNóLkersfaató 
o k tórym  od dawna marzą na jw yb itn ie js i poLi- 
y c y  monarchii U m ożliw iłoby  to n ia ty lko  ry ­

chłą gospodarczą  odbudow ę państwa po w o jn ie , 
H o  usunęłoby dotychczasow e ja łow e  i m ałost­
kow e wa-iki po lityczne i waśnie narodowość i o-

niczuo pnaysnioszą Rumuirdt ziłoto. Jak w  obsza­
rze nafuowym Pllucsti Anglioy rc^pocEoli zni- 
szejzonij, tak w  Draiło, a. z pewtnośdią także i w 
Gahuwu, Pnsyiainiie wszystko racizyniiii, hy zbo- 
żo ,-albo usom^ć ałbo spalić. Tlo jedninkżje nie 
powunno zamiąicić radości z mszago isin-yicięstwa. 
Wiadomość o  Braiłe prz-aohiodzi wcraais jako po­
witanie En wschodni dfa aobranynch na radę wo­
jenną w Rzymie kierowiiiilkóiw ffańsUw nieprzy­
jacielskich.

lit.

WO- Uóre sta ły  na przeszkodzie  w ielk iem u roz-

fłiiist;
Berlin, 7 styczn ia.

W  ostó/tnann izeszycao »BreuiBsis3b-e Jahr- 
ibaofiiei:* omaiwiia prof. Dełbrilck warunki po- 

 ̂ kojowe Niemiec. Nieme”  —  wywodzi on —  nie

w o jow i ekonom icznem u m onarchii i  naraża ły j 
je j powag^ę na zoivnątrz.

Zadanie n ow ego  gab inetu  da łoby  się

amigą w y iw o lyw ać wraiź*niia, -jakoby d ą ży ły  d’-o
ipaioowamia. naid św iatem . A  unio,nioby się to stać, 

£e(l 7 bgdy% :aniy żądali zd ob yezy  'teiytoryiainyoh. Na

także streścić w  słowach: odrodzen ie A u s t rH 'i  n ^ f ^ ^ i ć ^  przed-
jej ki a iówu W ie le  za leżeć będzie  od sU nouiska ™ .tom iaSt arn wscbodzTe_ Nnuney rnu-
- .ron n ie lw  i zachowania sie parlam entu. P ierw - ^ k łń o m e  łtóoyr. fem od z ie l-
~zo pytan ie: z  parlam entem , czv bez parlam en- !r*'-,'-IC1' B t e k i  u. acarsuWa zachodln-e icdrzuicic m e 
tu n iezaw odn ie ju ż  bardzo ryc liło  s ię roz: 
nie, g d y  się rozpoczną rokow an ia  z  partyam i 
One teraz m ają  glos. Sz.

zmmWeliisai-4.
fis

i tmm

-strzy**’- GMerwlaniie L iiiw y  od  Rn-syi jost 'klO'nicc'z-
pjvanjj inciin, ZWłaszcaa ż c  na L itw ie  n iem a Rosyan- 

Narotdowia ipolityka niemiiedkia e ry  maga też  
ledbrwania Kuirlanidyi 'od Rfosyi; w  Kmrlamdyi 
iliowiem  trzeba  dać ipu-iróeszczteme dwiom m ilio ­
mom obltoipów niem ieckich , wiypięjdKioaiytcłi z  R o ­
s y !

(Tel. c. k. Biura korasp.)
Wiedeń. 7 stycznia.

Z w o jennej k w a te ry  prasow ej donoszą: 
Cesarz w y d a ł następu jący rozkaz do arm ii ł 

f lo ty :

i g s n i a  Hsssi a  sp r rs ls  Dsraaas!!.
Berlin, 7 styczn ia. 

aiDcfiłtsioh.e Taigesztg.-? diomosi ize Sztokholm u: 
Z polecenia irządu roisyijlśkiego iu,diata się —  

»Z o łn icrze ! W iec ie , że ja  i sprzym ierzen i z e  jaik dcmioazą »B irż . Wiediomosti® —  d o  A n g lii 
mną m onarchow ie próbow aliśm y u torow ać dro- igjjeciytóraa komfeyia, loelom nmldonroniia amigiol- 
g ę  do u oragn ionego p rzez ca ły  św iat pokoju , ęskioj R ady  wiojiemnej ido .now.oj w yp raw y  ma 
Ocl.pow'iodź naszych n iep rzy jac ió ł nadeszła, a le  Daaiduinele. Ojianiiawanie Kjoimstamitynopola -bo­
n ie  zna jąc naw et naszych warunków , odrzuca- iWiam i Di&rd&imeili j,cet intajwiaiżiiiiejszyim celem  
ją  oni dłoń do  nich w yciągn iętą . ' jwiojeMnym Rloisyi, k tóay  iziaichcdni- sprzym-ierzeń-

i  ow arzysze broni! Zn owu zwnacarn się do c y  rosy jscy , sc 'Względu ma o lb rzym io  ofiairy, 
was. W asz  m iecz w  30 m iesiącach w ojennych , ipcmiesioae dotąd  p taec  Rosyę, atwagłędiaić mu- 
które n iobaweni będą poza nami, przem aw ia ł issą. AV ipaterBibninskmh fcolacih ipcłiryoznych je- 
jasno i w yraźn ie. WaSati bohatórstwm i w asze idnak imsnło żyiwią maidziei, b y  Amglia w  'obcc- 
męst-Aro m ają  i nadał m ieć głos, mych w a rh t fe c h  dalia się maklonić ido tak ie j

Jeszcze nie dość ofiar, trzeba, -nowo ponieść.|wyprajwy.
N a  naszych n iep rzy jac ió ł w jdączn ie  spada '  ‘  -----------------
wszelka wiria B óg  mi św iadkiem .

C ztery  n ieprzy jacie lsk ie  kró lestw a  zdru zgo­
tane z-osrały przez w as i p rzez w aszych  w a lecz­
nych sojuszniizów. Zdobyto  potężne tw ierdze, 
zdobyto  da lek ie  obszary nieprz;, jac-ielskiej zie­
mi. M im o to w szyscy  n iep rzy jac ie lscy  potentaci 
znowu podsuwają swoim  ludom i arm iom  na­
dzieję, że ich los się odw róci. A  w ięc  W aszem  
zadaniem  jes t dokonać da lszego że la zn ego  po­
rachunku.

P rzepe łn ion y  dm im em  zaufan iem  w  m oją  siłę 
zbrojną, s to ję  na cze le  was. N aprzód  z B ogiem !

D an w  W iedn iu  5 styczn ia  1917.
K a ro l m. p.

Berlin, 7 stycznia.
B iuro W olffa , ogłasza rozkaz, yyydany przez 

cesarza W ilh e lm a  d o  w o jsk a  i  m arynarki, av 
k tórym  cesarz, Ayskazująe na odm owną cdpo. 
w iedź n iep rzy jac ió ł na p ropozycyę  poko jow ą,
■stwierdza, że  w o jn a  musi s ię dalej tocz-yć i żo 
oboonio od arm ii zaw isłem  jest, by  przem ocą 
zmusić n iep rzy ja c ie la  do p rzy jęc ia  wmrunków 
poko jow ych . . . „ „A

Pa zdo bycju  B ra iły .
CTeL c, k. Biura koresp.)

Berlin , 7 a tyrania'.
W  sprawne za jęc ia  B ra iły  pisze »Y oss . Z tg « .:
Braila i- Giafccrz isą niajwięljsizyini składam i 

zbożla w Rumiuiui. ©oto bnikrayldjzfene i

i i l l  i l i i i s  Wm M f c
Cemewa, 7 styuania.

LoudyuisOda ■» iNaiily Ma'il« OihAhaidCiZia, ż e  z jazd  

m in istrów  koa licy jn ych  w  R zym ie  pow eźm ie 

zape wne Awspółne, w ażne uchwały, s to jące  w  

av:iązku z  k a ta s tro fą  Rum unii i z  pro.mem po- 

łoż&iiiem rosy jsk ie j po łiu la iow ej arna;. Prawido- 

jioMoibnle ktoinferonicya ha Kajanie islę te ż  pyta- 
ndam, c z y ł y  n ie  na leża ło  zan iechać a k ey i sa- 
łon ick le j.

»Fjdho ide 'Paris« dkinoisi, żo  miinhitaowue fcoa- 

l ic y i  ątfaodsięrweżmą taueże Pistiaimią ipróbę, c e ­

lem  isłdłomifeńia Wło-ałi d o  wijisłainia cizęśdi w o jsk  

młoskiich ma .frcut frapcuśki. Romaidto słychać, 

że ‘powiadiem ąjteidu .Tnini-strówy Rzyin ije m!a b yć  

dktcnimoiść Wtocih ido tóaiwa.i'clwa (Ofdrębnc@o p:o- 
Epju,

4 .j— :->-v

l i s i a  i i i *  M  w B f t t o f e ’
Eeriiu , 7 sp o rn ia .

■>Berl. 3Uge(laialit« idcnosi iz Zurychu:
Jak  isłyichać, iprzy sposobmiości aja-zdu Twini- 

ist.rów ildoaiiiieyjlnyioli' w  P.!zyun:ie, L lo y d  G e irg e  
p rzy ję ty  będzie aa  pocłuchaniii p ize z  popiera 
i p rzed łoży  mu ce le  Awojenne koa liey i. Briand

aaś ma poroa ’iimiew*ać się z  dosto jn ikam i W a- 
tykiamu w  d rod ze  pośredniej, g d y ż  bazjpośrednic 
km ftrm iicye  Brraada a .papieżom 'są wykŁuczo- 
nie, a to  jz powodu lainityUomylcaliniego stano wi- 
silca. firaini niskiej ła w ic y  .repnulMilkiaiilskiej. Pośre- 
cŁnikleaiiima.ibyć (poweł beilgijski p rzy  Watylcaai-o.

PsiIn-2 Sezsnasa  da i ic t n .
K olona , 7 stycznia. 

łKólnisiabie Zeitiuingn. doruesi:
Prasa iszAwajoarska piayreosi <z Petersburga 

wiadlomlość, żo  Sazoraaw, b y ły  rosyjsiki m in ister 
spr.nw ia'1'grainiclzinyicU, jod z ie  p e * a  S zw ecyę  i 
A n g lię  d o  W łoa łi. ARrasfi-kojo Sitowo«  tw ierdzi, 
że jest to podróż kuraoyjiiia.

SEfrfil pzscla bofIp. m tMatisth.
Berlin., 7 st-yjezaiia. 

»LokiTl-Anizei.ge.r« donosi iz Mateiloe:'
WeKlłe aaiŁenit.yeiznyeh idoiii'esień «  Rzym u, 

rząd w łosk i znajdu je się w  bardzo truclnem po­
łożeniu z pow odu  silnego  ruchu przeciw  Avoj- 
nie, k tó ry  Avzmaga się z każdym  dniem. Rada 
mdnistrów Eajniiowała s ię  na ostaitniom pos ie ­
d ź aniu 'Wyłącizinije tą  sprawą, Położeńre jest k ry ­
ty  Hanem i itylko sizybka, ciniorgiiozina akcya  rzą­
du  m oże uicJironić Mółoohy ipr.zed katastrofa l-j 
mymi wyijyadkamL

ofaa.

-ćJj LfZLj GU-J . J JitlLAGip, ̂
m y za  n iew ystarcza jące? K ró tk a  h istorya  5c 
p ow itan ia  i przem ian, jak im  u leg ły , rzucą i 
d o ść 'w y ra źn o  św iatło.

w-Jeszeze Po lska  n ie  zg iu ę ia « p o w ita ła  na 
ziem i w łosk ie j w  r. 1797. N ap isał ją  jeden  z 
g łów n ych  organ iza torów  Leg ionów , Józe f W y ­
bić M. senator w o jew oda , b. pPP j- na Sejm  Ozte- 
ro letn i; autor pam iętn ików  i szeregu zaponw 
n ianycb ju ż nuwmrów dram atycznych. »M cżn a  
pow ied zieć  —  zau w ażył M ick iew icz —  ż^* cala 
lu s jorya  K s. War.szawróuego i n aw e i K ró les tw a  
P o lsk iego  aż do rew o lu cy i 1830 r. zaw iera  się

k ilku  zw rotkach  pieśni Legionów ® . A le  p rze­
cież w  roku 1831 n ie  skończy ł się urok  tego  
^Mazurka D ąbrow sk iego*. Śm iało rzec  można, 
że at szeregu europejskich hymnów’ narodow ych  
»Jeszcze  P o isk a « stoi tuż obok M arsylianki. 
W śród  zm ien ionych okoliczności, dorabiano do 

'm e lod y i O gińsk iego inne tek sty  (np. w  » Har­
dzi o oswobodzonej P o ls ld «  z r. 1831, m am y aż 
sześć p ieśn i na nutę ^Jeszcze Rcdska-c) a le przez 
ca ły  w iek  ta pieśń nieśm iertelna, prostotą środ­
ków  ' wyruszają ca, sta wała się n ieprzerw anym  
k rzyk iem  m ilionów  dusz. Trudno o lepsze okre­
ślenie je j w p ływ u  nad to, k tó re  dał n iegdyś S. 
W itk iew dcz: »T a  skrom na —  pisał —  żo łn ier­
ska piosenka, urodzona w śród  Log.onóAT, na 
■włoskiej ziem ią stała się potężnym  hym usm  na- 

oduwym , k tó ry  w  dniach w ie lk ich  pow szed­
nich d źw ięczy  nieustannie w  duszy, ja k  sł idka, 

Ik o jąca  m ękę życ ia  nadzieja. N icc ii k a żd y  z nas 
za jrzy  w  gla.b duszy i  -niech ją  w yob raz i sobie 

■bez tych  s iwą bez tej m yśli... P rzera z i się tą 
pustką gozHacrJiwą, beznadziejną, jjalcąby w  
niej_ u jrzał, g d y b y  pam ięć tych  sIóaw zagasła. 
Ż yc ie  rozprasza nas po  św iecie, od b ieguna do 
bieguna, lecz  \Arszędzie idą  z nami te s łow a  cu­
downe, strzegą sum ieria  i po lskości duszy, 
d zia ła ją  z oddalenia, jak  siła  skupiająca rozpro­
szone- a tom y narodu, siła, k tó rayk rzep i i '^po­
większa® nasze dusze. Słowm te, to  nasz n a j­
w iększy, na jpotężn ie jszy  skarb narodowy’  i  cz ło ­
w iek , k tó ry  je  wypoATiedział, pOAyinien być 
caczony na rów n i z na jw iększym i geniuszam i, 
ja c y  Po lsce  przyśw ieca ją . Słowm te jedn ak  są 
tak  konieczne, tak  % nam i zrośnięte, iż  s ię  zdaje, 
że k a żd y  je  sam  w iedzia ł, że sam je, zan im  żyć  
począł, aw>powiedział, lub, że s ię u rodziły  gdzieś 
w7 n iebie nad polską ziem ią; nie b y ło  i  n iem a 
w iadom ego 'człow ieka, k tó ry  je  w ym ów ił p ie rw ­
szy, dla w ie lu  też naw et nazw isko je g o  jes t n ie­
znane®.

-•Nie sikończ-yło się jeszcze pobudkow e dzia­
łan ie te j p ieśni; a le  naw et po  ca ikow item  od­
zyskan iu  n iepod ległości, ro la  je j nie może się 
zm niejszyć, ja k  chcą ju ż dziś n iek tórzy . A n a­
chronizm ? —  Zaptwwne. N ie  będzie racy i w ołać: 
»J eszeze  n ie zg in ę ła !«, g d y  ją  odzyskam y. A le  
liym n narodowy' 'n iekon ieczn ie ma wyważać żą­
dania chw ili. »M a rsy lia n k a « jest o k ilka  lat 
starsza od naszej p ieśni L eg ion ów , a tekst je j 
z dzLiiejszem  życiem  trzec ie j Republik i niema 
przecież nić*w 'spćlnego.4i C zyż to  przeszkodzi 
k tó rem ukolw iek  Francuzow i w’ śpieAvaniu tego 
a-rcy-liymmu narodow ego , pom im o ca łego  jego  
anachronizmu?

N i e s p i e s z n y  s i ę  z a t e m  z p r z e n i e ­
s i e n i e m  n a s z e j  ś w i e t n e j  » J e s z c z e  
P  o 1 s k  a-« d o a r c h i w u m .  P rzez  d ługie 
straszn ie d łu g ie  120 la t budziła  ta  św ięta pieśń 
serca polsk ie. Czcić ją  będą zawsze pokolen ia, 
czcić ją  będą w  dniach tryum fu  o jczyzn y , jako  
Aidelkie, n ieśm iertelne s łow o trw an ia  i p rze trw a­
nia.

Zgoła inne re flek sye  nasuw ają dwa .następne 
hy-nmyr. Chorał »Z  dym em  pożarów7® narodził 
się, ja k  Awadomo, z  k lęsk i r ze z i ga lic y jsk ie j. 
W p raw iła  ona społeczeństw o w  tak ie  osłupie­
nie i przerażen ie, w yw o ła ła  ty le  bólu  i g o ryczy , 
żo w  atm osferze p rzygnęb ien ia  pieśń skargi, 
zw iązana z  chwałą, ro zp acz liw y  ję k  m łodego i 
rnałi) jeszcze znanego p o e ty  —  epigona, avy- 
śwdęeony został na drugi z kolei hym n ogólno- 
narodoAyy. W  epoce rzezi K o rn e l U je jsk i od- 
Avled7.il p rzy ja c ie la  sw ego  Józe fa  N ikorowdeza 
w  Zboiskach pod  Lwr0Avem i ten zagra ł mu 
ŚArieżo skom ponowany, p ięk n y  sw ój chorał. 
W zruszony' do g łęb i poeta  tego  jeszcze wdeczora 
dopisał do m uzyk i słoAva. T rzeba  b y ło  d ługich  
i  c iężk ich  lat n iew oli po lsk ie j, aby  ta  pieśń 
bolesna, ten ro zd z ie ra ją cy  lam ent stać się m ógł 
jedn ym  z hymnów’ narodow ych . W zn ios ła  pieśń

K o iiia iiM  r a s ł r e - f f l f s M L
(Tel. c, k. Biura koremą

W iedeń , 7 etycKrda.
Urzędowio ogłasfcaiją dniu G stymn-ia 1917:

W sch o d n i te ren  w o jn y .

Grapa w ojsk  gm crałh : po ln ego  auarsatiłikn 
Muokieinseina: Nasi sprzym ierzeńcy oczyśeisi
w czora j skraw ek  ziem i. Vac£rcu i i obsadzili m ia­
sto Braiłę,

N iep rzy ja c ie l ustąpił od  u jścia Buz-ru w  dół 
poza  Seret. N a  wschód od  Gśiśasięa i k o to  Rom- 
niseui przełam ały w ojska  generała Faiken iiaYna 
silnie wyhiutow/aiic lin ie R osy  a  u : prą rów n ież 
naprzód av kierunku Seretu.

Firoiiit- w ojsk  gemerate pulkowtuikn aroydcslę- 
cin. J ó ze fa : W a lk i w  obszarze Putaiy i Susity 
postępują dalej korzystn ie  naprzód. Dałoj na 
północ odparto  rosy jsk ie  przechwalierzerj-a. W  
obszarze M onte Fclcutanu, 4 kl:n. na pom ocny 
wschód od Sol ta, w z ię ły  Piis tro- AYCgiarskie i 
n iendeckie pułki szturm c-m zsow u  k ilka  w szarz.

N a  północny wschód od K ir lib ab y  odparły  
nasze ba ta liony ogniem  s iln ie jszy  rosy jsk i atak;

N a  frcr.cie tych w o jsk  w czora j w z ię to  prze­
szłe siedm iuset jeńców .

Fronlt wiojiyk getnicrafci' (poto. h w & z iS ^ p  !RH 
LeiopoiMa bawn-rakii.eg.o--: U  c  i  k. w o jsk  niema 
nic d,o ńcm csieuia.

W ło s k i i połudn iow o-AYSchodn i te r e n  w o jn y .

N iem a nic w ażnego .
Zastępca sze fa  sztabu genera lnego. 

von  H  o f  e r, mpp.

E o i a n i M  M f i M I .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin; 7 styiCEińia1.
• (B raW  WlolfEa). W ie ltó i ©kYrniwi ikiwGiteraGduża 
G styieaniia 1917.

Z a ch o d n i te ren  w o jn y .

W  g ed z im ch  rri&czaraych silna w a łk a  d zia ­
łow ą  av ł::ku Ypern , po obu stronach Sontme i

M ia ła  w  sobie akcen ty, k tó re  z jedn a ły  sobie 
serca, a  s łow a  tekstu, połączone z krwa- 
Avą epoką 1848 roku, przenoszono chęt­
nie do innych  olcołj-czn-ości. Pow stan ie 18G3 
roku u trw a liło  popularność »Z  dym em  p o ­
żarów®.

N i e m a  p o w o d u  p r z y p u s z c z a ć ,  b y  
» O h o r a ł «  z o s t a ł  w  p r z y s z ł o ś c i  z a ­
p o m n i a n y .  Ocali g o  maje-statj'C7,na moio- 
dya, chociaż ju ż dziś »Z  dym em  p oża rów « nie 
na leży  do pieśni, śjuewanyc-h najczęściej. IV  
czasach cen z iify  rosy jsk ie j m łodzież łączy ła  ze 
śpiewaniemjB>,Glioralu« nastro je  rew olucyjne, 
k tórych  w  nim nie by ło . Zw olna  pieśń ta z e j­
dzie do roń h istoryczno-uczuciow ego -dokumen­
tu la t n iew oli.

N a jzaw ilsza  spraw a —  z  hym nem  »Bcże,'teO'ś 
Po-l?>kę«, k tó rego  d z ie je  n aw et nie są jeszcze 
dokładn ie ■wyjaśnione. M etam orfozy, jak im  
pieśń ta u legła i os ta teczn y  je j na jpopu larn ie j­
szy tekst d zies ięc iostro fkow w  z m od litw ą za .. 
^An io ła  P o k o ju «, tj. za A leksandra  I  —  są bo­
lesnym  dow odem  Avsnm ków  naszeg’0 życ ia  po- 
r-ozbiorowego. D o ko-mpilacyi dzis ie jszej »B o żr , 
coś Polskę.®, p ierw ow zorem  -był »H ym n  na ro ­
czn icę ogłoszen ia  K ró les tw a  P o lsk iego  z w o li 
N acze ln ego  W o d za  w o jska* po lsk iego  do śpie- 
avu podany®, napisany w  roku  181G przez A lo j ­
zego Fe liń sk iego . P rz j-śp icw  każdej s tro fk i 
brzm iał: »P r z e d  T w e  ołtarze zanosim  błaganie, 
naszego k ró la  (tj. A leksan dra  1) zachow aj nam 
P a n ie « .  :N ie pos iadam y dosta teczn ego  lwvja- 
śnienia p rzyczyn , k tóro  sk łon iły  Felińsk iego, 
b y łe g o  sekretarza  Kościuszk i, do napisania ta­
k iego  hymnu. K . BarloszeAvi-cz w id z i w’ tem w y ­
nik po lityczn ych  nastro jów  clnvi-li. Łudzono 
jslę, —  m ów i —  że A leksander do trzym a .ob ie t­
n icy  i p o łączy  z K ró les tw em  Ruś i L itw ę . W k ró - 
Bee złudzen ia  co -do«|i>wskrzesiciela Polski® m i­
n ę ły  i  zam iast hym nu Fe liń sk iego , śpieAYano

w  n iektórych  odcrókach Ssasapactó 3 frontu nad 
Mozę. PoJ  S en s , na północ oa  A acre , wtcrgr.ę- 
ła  w  aacjiyn i a-aku garstka  Aałg4%ów w  naszs 
najprzeżin iejsze row y. Nasze wojs!ca zaczepne 
w  ok o lie y  Massiges i na półRi&cn-o-wFcbo^tsi u 
froncie V erdan  prayprow aajd ly  ]&ócóav z  Itnij 
fr.iiicusldcb.

W sch o d n i teren  "wojny.

Grapa woojsk kls. baw arsk iego: P o  r-ozbicia się 
rosyjsldah a taków  z  wcHorsfsce^o ranita, po­
w tó rzy ł Rosyanin , po gw ałtow aess p rzygo tow a ­
niu artylei-yjskioni, sw o jo  at£>ki ów k ćo -r i sKaofi 
m iędzy w ybrzeżem  a d rogą  MMawa— ^Ryga. N'a 
wschód od  A a  wtarge-ął p rzez zaraassnięte je ­
zio ro  do naszych stanow isk w  szew.ska-ci jodiic- 
g o  batalionu. W e  w szystk ich  innych pan&tacn 
został oaparty. P rzy  kontratakach pozo r a ło  at 
naszym  i\ku 900 jeńców  i kilica karabinów  ima- 
s^ynowych. A ta k i m niejszych  rosyjsk ich  zw ią z­
ków  AAojsKOwyc!', na w ielu micj&oach frontu 
D źw in y  1 na północ od je n o ta  M iauzioł, nie 
m ia ły  żamnego pow o;ka ;iia .

F ron t »ręy(kB. Jóaefa : W  połu dniowej części 
K arpat lesistych  silna w a lk a  ogtsitawa. Wojruita 
austro-węąicrskie od p arły  na pćbsccny wschód 
od K ir lib aby  rosy jsk ie  bata-tony. N a  poła dnia 
od do im y Tre-Fm pułki 'bawarskie | ai&stno-wę- 
g ie rsK e  zd ob y ły  szorak ie buaow le fo r ty f ik a c y j­
ne n ieprzy jacie la  m iędzy  Cotumbą a Falluca . 
nu. —  Do ciężk ich  k rw aw ych  strat n ieprzy ja ­
c ie la  d e jre za  s ię  jeszcze  sk a ta  przeszło 350 jeń ­
ców . — M iędzy Oaskm im  a doliną Suska zdo­
b y te  k ilk a  punktów ooarcia. N iem lsak ie  ko- 
łum ny, po oczyszczen ia  stanow isk  sTcrzytowych 
na połudn iow y wsckód od  S cvc ji, prą naprzód 
w zdłuż dolin ku północnem u wsofcoddwt

'Gtraipa: w jt e k  Mirólceinsciw: P o  skute csn ea  
p rzygotow an iu  ogn iow ea j, dyw #zye genera ła  po­
ruczn ika Scfamiuta von  Iia obe lsdorfa  (H en ry ­
ka ) i genera ła  purucznika von  Oetimycra, s to ją ­
ce pod rozkazam i gen.-por. KuehJtegio, tó oL y ły  
silnie w ybudow ane i s&upati'Zoai3 przeszkodam i 
druciansm i oraz budowlam i fłankawetni stano 
Ayiska rcoy jsk ie  od T o rt ar u do  Rimir-corii, Aizię- 
ły  te miclseoAAA&ści i praca za lm git-»n y  o  icineet 
rzeczn y  pasuaęly się ku  Saeorówi. . iaetiA"&ik 
trzym a aie ta  n jeszcze  w  k ilku  wsiach, z  k tó ­
rych  darem nie czyuuJ kontratak i. rzy  tych  
"wsłkacb odznaozył się szczególn ie magdebur­
ski pu łk  p iechoty  rsserw ow ej Nr. 26. —  D alej 
na południe, wzm oerócaiy korpus Icuaa alery i g e ­
nerała pnreosu ika kr. Schm ettow a za jijł rniej- 
soow-ości C aneasca , GuNanoa i Maj.aieni. Prze- 
dnae straże w ojsk  do ta rły  de Seretu.

P rzed  armią duranową gtueruła p iechoty K o *  
seba, Rosyan in  porzucił dalszy opór na połu­
dnie od  Seretu i w  nocy z  4-go na 5-ęto b. m. 
cm tną; się, oLaroera jac ty ln e  straże, na północny 
brzeg.

f>o BraHy w ta rgn ę li od  zachoda je źd źcy  nie­
m ieccy i bu łgarscy, od  wsebedu, przez D ’uiaj, 
naemieołca i b -łga rsaa  rieeńota . T o  nąiw ażn iei- 
sze m iasto hand low e Riununii jes t p rze to  w  rę­
kach snrrynaie/zonych.

W  D obrudży trzec ia  armia, bu łgarska, d o  k tó ­
re j na leżą  w o jska  n ien iiecłde, bu łgarskie i 
osmańskie, pod  w odzą  ge-nenała Nerezoiwa, speł- 
liiła  sw o je  zadan ie szybko  i  całlrowiek-. A n i j e ­
dnego żo łn ierza  ro sy jsk iego  ani rumuńskiego 
niema ju ż  w  tym  łcraju.

W drcżorao zamierzenie noure c-psracye. Gałacz 
znajdu je się rod  naszym  owiier...

Frooiit amieieJóiilski: W  łufcu C zerny eg ień  
dzia łow y. N ad Strom ą utarealH patroli. Od stro­
n y  m orza ok rę ty  k oa lla y l cc-duicanie ostrzeli- 
w a ją  g reck ie  m iasta nadbrzeżne m ięd zy  ujściem 
S irm ńy a ujściem  M esty.

P ie rw szy  gen era ln y  kw aterm istrz 
L  u d e n d o r ? i.

av ZAviązkaćli pa tryo tyczn ych  pieśń inną., prze­
robioną z tam tej.

Już ay pieśniach o jczystych , w ydan ych  przez 
K . "W oycioh iego w  r. 1830 »w  W arszaw ie  o- 
sw’obo ilzon e j« znajdu je się całkoAAUcie zm ien io­
ny tekst pieśni F e liń sk iego  z przyśpieiAmm: 
mPrzed Tw ’e- o łtarze s«nosim  błaganie, naśzą 
i\jezyznę racz nam w rócić. P a n ie «. \Y przerób­
ce tej Sęajuiwsfc strofk i trzecie j i cz.wartej, włą­
czono d w ie  stro fk i »H ym nu do Boga o zacho 
Ai-anie w o lnośc i* rf. G óreck iego. Od W -oycickie- 
g o  aieśń desła ła  się na emi.,g-racye. gd z ie  ją  
przedrukow ał w  roku 1832-.»Bard Naidwńiślań- 
s k i« , 'w j ’ cbodzący -w Ay^igmonie, k tó ry , nie w ie­
dząc znać o zasadn iczych  przeróbkach dał poci 
tekstem  podpis: A lo jz y  Felińsk i. W  tej form ie 
rozszerzono pieśń po k ra ju  i em igraeyi. Śp iew a­
na w  kościo łach  a rch idyczecy i poz-nańskiej, o- 
trzym ała  po roku 1.813 aprobatę av książce do 
nabożeństwa, w ydanej przez arcyb iskupa Du­
nina. W reszc ie  podczas m an ifestacy i pow sta­
n iow ych  zaintonoAA-ał ją  w  W arszawde dn ia  29 
listopada 1860 roku K a ro l NoArakowski przed 
kościołem  K arm e litów  na Leszn ie. Od t-ej pory  
nieśń staw ała  się z każdym  dniem popu larn iej­
szą. aż się ustaliła, w  form ie dzidsiięciu dzis ie j­
szych strofek, d o  k tó rych  w eszły  W całości dw ie 
p ierw sze s tro fy  Fe liń sk iego  i przeistoczone dw ie 
ostatnie s tro fy  hymnu A . G óreck iego. W arunk i 
cenzuralne, k tóre zak a zyw a ły  od roku 1872 
śpiewania »B ożo , coś Po'lskę<vspraA\’iły , iż  nikt 
dotychczas tekstu narodow ego  n ie rew idow a ł i 
pozostało w  nim ow o  wspom niane w yże j »b erło  
A n io ła  pokoju®. N aw et m elodyę -dzisiejszą p rzy ­
p isu je się niesłusznie J. Kuszewskiem u, podpo­
ruczn ikow i czw artego  pułku p iech oty  w  roku 
181G. Jest to, ja k  w y jaśn ił A . Po lińsk i, m eto  
dya  śtarego hejnału k rakow sk iego : »Bą,dź po- 
drow iona, Pan ienko Ma-ryo!®

(»N o w a  G aze ta * ) Jan  Loren t& w ici.
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Subskrypeya 
na V pożyczhę austrysaltą 

konszy się 
ws środę 10 stysznia b. r.

    Hjg w w jg i s * n s s r i1

stifia 15. LliiiiM.
Lublin, 7 stycznia.

Nowo ukonstytuowania Rada miejska zgro- 
juadaiła się onegdaj wieczorem na akt uroczy­
stego ślubowania Sala wypełniła się po brzegi. 
Oprócz radnych miejskich liczni przedstawi- 
ciele publiczności lubelskiej % wafelkiem naprę­
żeniem oczekiwali na pierwsze merytoryczne 
posiedzenie nowo wybranej reprezentacyi miej­
skiej.

O godzinie y<fl przybył w zastępstwie gen.- 
gubematora Szef cywilnego komisaryatu kra­
jowego ctr M a d e y s k i w towarzystwie radcy 
namiestnictwa Karches‘ego, radcy sekcyjnego 
dra Wysockiego i starosty dra Iszkowskiego. 
Z ramienia komendy obwodowej przybył ko­
mendant obwodowy pułkownik T u r m a u  z 
adjntantem, dalej komisarz zarządu wojskowe­
go major B Bramiński i mne osobistości ofi­
cjalne.

Po formałnem otwarciu posiedzenia zabrał 
głos dr Madeyski. Obecni po w siali ze swycłi 
niiejsc. Dr Maaeyski przemówił w następujące 
słowa:

Mowa dra Madeyslcego.
Świetna Rado miejska! Wobec dokonanego 

ikonstytuownnia się Rady miasta Lublina i ob­
jęcia urzędowania przez szanownego prezyden­
ta tegoż grodu przypada mnie dzisiaj w udzia­
le w zastępstwie J. E. p. gen.-gubernatora ode­
brać od p. prezydenta jak i od obydwu pp. wi­
ceprezydentów ustawowo przepisane przyrze­
czenie.

Nim do tego aktu przystąpię, pozwalam so­
bie wyrazić obecnemu tu, dotychczasowemu 
komisarzowi rządowemu p. majorowi Baraniiń- 
Ekiemu za jego sumienną, wydatną i prawdziwie 
ojcowską pracę nad dobrem tego m anta, naj­
szczersze uznanie gen.-gubemabcrstwa, wszyst­
kim zaś panom, którzy mu przez ezas jego u- 
rzęiowania swą radą i pomocą służyli, serde­
czne podziękowanie.

Stwierdziwszy następnie, że w społeczeń­
stwie w okupacyi austriackiej istnieje szczera 
gotowość, bez jakiejkolwiek wątpliwości, bez 
wahania i bez zastrzeżeń służenia jednej wiel­
kiej narodowej sprawie, mówca oświauczjł, iż 
jest przekonany, że każdy z obecnych swą nie­
złomną wytrwałością da dowod wobec całego 
społeczeństwa, że nie bierne kompromisy i lia- 
eia, lecz „edynie czynna, wytężona praca wszy­
stkich, to społeczeństwo do wspólnego wielkiego 
celu i oprowadzić maże. Wyraziwszy następnie 
imieniem gen.-gub. i imieniem własnein życze­
nie, żeby owouna praca wyszła na pożytek pra­
staremu grodowi, a zarazem żeby się -jak naj- 
chlubmej zapisała w dziejach nowej, da Bóg, 
Świetnej epoki życia narodowego, zaprosił prez. 
Bajkowskiego i wici prezydentów Kujawskiego 
i Timzynowicza, żeby przez podanie ręki zło­
żyli m; i. ] > rz y r z e c z e n 1 e, iż będą wiernie upchnąć 
swoje obow ązki, postępować zgodnie z pra­
wem, ustawą, sumieniem i że poświęcą swąpra- 
tę dobru ;»ovv'erzimcgo im cg, u fu.

Podczas przem ów ien ia dra M ad e jsk iego  roz­
leg ły  się d ługotrw ałe oklaski radnych m iej­
skich i publiczności.

Ślubowanie prezydyura ł radnych.
Po złożeniu ślubowania przez prezydyimj 

prezydent- jjąiko-wwki zwrócił się do radny cli. 
miejski b i  wezwaniem, by także i jemu zło yli 
przyrzeczenie, że zawsze według prawa i u- 
st iw będą postejiowali i poprą mteresa miasta. 
LŁeprezi ntuuci miejscy po kolei zbliżali się do 
prezydenta i podaniem ręki okładali przyrze­
czenie.

Mowa prezydenta Bajkowskiego.
Następnie zabrał głos prezydent B a j k o -  

w s k i  i oświadczył: Zagajając pierwsze mery­
toryczne posiedzenie Rady miasta w Lublinie, 
otwieram nową ksioigę historyi naszego miasta. 
Powołani przez społeczeństwo do obrad nad 
sprawami miejskim: i i kierowania remi sprawa­
mi, przystępujemy dzisiaj do pracy. Mówca duł 
następnie krótki pogiąć! na rozwój mriast poł- 
ekieh od XII. stulecia aż do czasów panowania 
rosyjskiego i  oświadczył następnie:

Polityka rosyjska zmkrzuła do sknebło-wania 
samcdzieLniości naszego myślenia i działania. 
Rozpoczęła się era znęcania i prześladowania. 
Nie rozumiano i nie chciano zrozumieć, że mia­
sta mogą się odpowiedn o rozwijać ty l:d  Wte- 
dy, jeżeli są. administrowane przez własne spu- 
łeczeń; two. Skneblowasii byliśmy urządzeniami 
biuirukratycznemi i oddani pod władzę obcych 
urzędników. Jako obywatele byliśmy wypiera­
ni i mogliśmy pozostać tylko jako mieszkańcy. 
Ordynacja iiuejałui jest więc dla nas niejako 
matiirestem amnestyjnym, pozwalającym oby­
watelom na powrót do własnych miast. Mamy 
więc ebeemie uczucie, jakiego doznaje wygna 
ny, który po latai h błąkania wraca na ziemię 
ojczy 3 ;, pozostającą pod obcą opieką. Łzy wyr- 
stęiniją mu w oczach, buiesć go przygmiata, 
lecz nie oddaje się rozpaczy, pada na kolana, 
tałujo ziemię świętą i podnosi polce do przy­
sięgi, że nie ustanie, dopóki nie odbuduje tego, 
co zostało zniszczone. Z te-m uczuciem także i 
my dzisiaj przystępujemy do pracy. Miłość oj­
czyzny', miłość-'; miasta rodzinnego będzie dla 
nas gwiazdą przewodnią w naszein dążeniu do 
wytyczonego celu. Was przedstawicieli społe­
czeństwa wzywamy dzisiaj i przywoływać bę­
dziemy zawsze jako świadków, z jak niezłomną 
wolą przystępujemy do naszej pracy. Włościa­
nie oświadczają na' swych zgromadzeniach, że 
utworzą fundament, na którym wzniesie się 
państwo polskie. My obywatele miast natomiast 
przyrzekamy, że utworzymy słupy* granitowe, 
na których oprze się budowa państwu polskie­
go. Miłość ojczyzny, miłość miasta rod-zinego, 
oto pod tyrać znakami zwyciężymy', tak nam 
Boże dopomóż. (Po tych słowach prezydenta 
miasta odezwały się żywe oklaski).

Oświadczanie stronnictw.
Następom przewódcy trzech "wielkich grup 

Rady miasta złożyli oświadczenia imieniem 
stronnicowi politycznych, a mianowicie imie- 
ttteun centrum polskiego Świerczewski, imie- 
nr-m żydów Sajdomaiun i imieniem socy a listów 
Łusoczynski i Nowaczy ński.

Po uchwaleniu odpowiedzi na telegram powi­
talny związku miast galicyjskich j ©o oodzieko-

w,.*nro, wyra tonem przez prezydenta mwnsta do­
tychczasowemu wojskowemu komisarzowi ad- 
misiistracyjraemu i jego doradcom, dokonano 
wyboru komisyj i posiedzenie zainkinięfco.

l \ M  nsiiczycisiiK f a? M i n i a .
„Gazeta Radomska11 donosi pod datą 3 b. m.:
Obrady zjazdu nauczycielskiego, odbywające się 

w Radomiu, zakończyły się 30 grudnia. Na tein 
końcowem posiedzeniu przedyskutowano i uchwa­
lono resztę wniosków, postanawiających odręb­
ność oig-ankacyi nauczycieli szkół początkowych 
Królestwa Polskiego i  jedność nauczycielstwa pol­
skiego. Wobec wielkiego braku wykwalifikowa- 
nycb sił nauczycielskich uznano za konieczne za- 
kłauanie seminaryów nauczycielskich w  liczbie 
wystarczającej do jaknajszybszego zrealizowania 
nauczania powszechnego, zrealizowanie przy uni­
wersytetach polskich katedr nauk politycznych, 
założenie Poisidej Akademii pedagogicznej' i w y­
słanie szeregu nauczycieli szkół ludowych i śre­
dnich do instytutów pedagogicznych zagranicznych 
na koszt publiczny, w celu uzupełnienia ich wy­
kształcenia pedagogicznego.

Następnie uchwalono między innemu dwie rezo- 
lucye, które w caiośoi przytaczamy:

Zjazd nauczycielstwa ludowego w Radomiu, sto­
jąc na gruncie aki.u proklamowania Państwa Po l­
skiego z dnia 5 listopada i natychmiastowej rea- 
lizacyi tegoż państwa, wyraża stanowczo zdanie, 
że jednem z najpierwszyoh zadań powstającej Ra­
dy Stanu powinno być zorganizowanie Polskiego 
ministeryum oświaty, "któreby miało charakter u- 
znaiiej przez ogół polski władzy państwowej, or­
ganizującej szkolnictwo polsikie w Królestwie tyl­
ko wówczas, gdy składać się będzie wyłącznic z 
przedstawicieli miejscowego społeczeństwa, oby 
watedi Królestwa Polskiego, znawców sprawy 
szkolnictwa, jak i doświadczonych sii nauczyciel­
skich. Prace organizacyjne ministeryum dokony­
wane być winny przy czynnym udziale zorganizo­
wanego nauczycielstwa.

Zjazd uważa, - że puinktem wyjścia narodowej 
szkoły polskiej publicznej winny być tradycye 
szkoły obywatelskiej niepodlegli j Rzeczypospoli­
tej polskiej.

M końc-u uchwalono szereg wniosków, dotyczą­
cych zawodowych i mateiyalnych interesów nau­
czycielstwa polskiego, poczem członkowie prezy 
dyum i delegaci wygiosili mowy-pożegnalne., po­
czem wśród gromkich OKrzykó-w na cześć Państwa 
Polskiego, rządu i annii, na cześć Legionów i po 
odśpiewaniu „Jeszcze Polska nie zginęła" Zjazd 
nauczycieli polskich został zamknięty.

S o w p i P t e p  z PehKg i Liltsg.
Potorstouaisiki »Eiafy«r iĘjlfcr* z 23 grudnia 

domosi:
Zarząd główny ■srotaióu generalnego- ibomiunil- 

touje, ae od ictlwili obeonoj -poawiaila się na ko- 
rmun.ilbaicyę ipoe/itiową ludmoiści cesarstwa z lud­
nością terytoryuiii okupowanego iprzoz • iprzc- 
cŚAmiikia. Przesyłać wioilnio tybku libityi zwykłe w 
językach rosyjskim, nicmiec/kom,, polskim,, 11- 
tewwkim 1 tatowt/kimi. Listy wrótny ibyć miaipisa- 
»e  wyraźnie .na osobnydh 'bianiki«tia.oli, wiellko- 
ści 'pói ■a!rrKiiasizia, .paipłarą llsitawiagO', i wdlozorae do 
kto-tnerty Ki(»resi]i< irndniuK̂yia (ta nie podlega opła­
cie pocztowej. Blankiety będą do nabycia wo 
wiszyi .̂ikKh urzędach pompowo-itelcgTtt Leśnych 
Icintowa. [kwamtązKMmf będą tyiWdo te Bsity, w 
to?.óryc.h sziawiante sti itpfiomfniaicyiej lOoóbiiste i pry­
watno. Wiolmto rówin-ież iprzeisyłać diokuiniieinty i 
płemiiiKutuiiicye, które należy sikiienoyyrwać do 
cenii-niiry wojantn-e-j szruaibu generalnego (Petro- 
gra.d, Porgiowa ja 1.2}...

Waae&ą ńwia 'ktora^ponjdoncy.a 'będzie <kan.fi- 
slkKm .na. Próby •kloanialn-iiklawLnia' się-dniną dro­
gą będą. ściganie według ijwaiwia. Komuniikatcya 
ptoozrtiowa ś  jeńcami winiiia odbywać się wieuł’ug 
poiprzeidn ich ijM-zcipiisów.

liotłosa i furiszKietsiu.
W jednym z astait(Tiiie.h nusmierów'' gamety 

>Zieun!szie<zjiKi«, 'p'06>fS M a <rlk oiftr \1diruigi) iw dłuż- 
azyun a.rtylkruki tłó-maicizy się;Idliai-zfegO' urządził 
ykandal nrtr Ducrće i jfo ik&rczieirJKemr. zwyany- 
śkił >] resem D ar«j'. Pisizie .ona, żo julz soim falkt, 
iż ip. Puirifczlkiewic.z, .praiwiaoc.Bioc i tkołoga1, wy­
głosił lopô yicyrjirią uutowę, ladcnerwuwał go sro­
dze. Następnie, gdy (prawice .ckfiagkrwała 
mowę ip. rIlretpwvia, Pumzkiewrciz krzyknął pod 

aclresoiri sicibfiopyU A oto cfo nastąpiło, wo- 
d'tuig rckroyi p. Markaw'?.', dalej:

*Naclhyliteni s ię  dio p. .Puiriisdklawiic.za i jm- 
wiieidziałem: s-Sieidzisz pan n a  naszych ławrach i 
aniowiaiżaisiz nas ipan«. N b  to Porisżkiewiieiz 
'kirzjlknąi: »N ie  'bcjip «i,ę wias,' mann ibord ze so- 
bą«. P rz y  tom rwytciąiguął k o T d z i i k .  iktóry 
istotn ie nosi p rzy  sw ym  nmitnlduirze. G dy  ®ze- 
dfeni na tirybumę, by  wyigllosió' nitowię, (p. Pu- 
risziki3wi*oz ikrzyknął tanów do  mince: »M ź  mó- 
w ić -swą błaizeiiiską (nidmirabkuaju*) m iowę*. —  
P. RiOidziamko ma bo nie iprayw loM  g o  d'0‘ p o ­
rządku, a ty lk o  zawoła ł _ ironiiciznłe: 
fra kcyjne proszę za ła tw iać wr imiuieim im'łęjtycai«.

Tc wśzyisrtikio, jak sąidżj p. Miairklowp; wypro­
wadzić go nmusłało. cstaitieioznie 'z rówiraowagi, 
teniłia.ncłziej, że, jak ipisab en , wółtj bM c do- 
gnidywal 'tniu iz nirojscia niioubtiairtnln., a p. Pu- 
ris/jkiowiciz .znów krzyknął poił aidrosara mów­
cy: sJa oiebie wytłukę*. "Wlobeic tego ip. Mar­
ków uwaiża, że miał oto prawo ŵ yirnyślać i że 
spełnił nawiet sbohatesrstjiMO* i *dał lekcyę do- 
breigo tonu Dumie*.

Stisolećź u a jp ie c M t iL
Prasa roKyjfeka podaje nader cieiklawe wy­

jątki z idługiej ozęśei‘ »spo<wie(d/zi« 9e"giiusza 
Broc'ho'żeglo, w  których opowiada on od po- 
aząitllou io awiej ośmróletniej działatoośol oz;aTn<o- 
sacimmiej. łśzicaegókjiwio opitsaiye toiii yprace« swo­
je i swych przyjaciół iw Gde&ie:

•*1W, bo wyipra,wdaliśmy w” stosuNku (do luid- 
niości Od esy, aż ciężko wspominać. Pozostawi­
liśmy po sobie dobrą tpaimiąftikę. »Uświ'ferzali- 
śmy« iz takim aaipafem, żt aż połicya 'Cizasem 
nas powisitrzyim.ywmła. Ale wfsizysitlkio. naim (uida- 
wialo się: zaicbęęali nais >hir. Kio no. w.n i c y a  i 
bar. K - au l ba r s .  Eumidusize płynęły szeroką 
rzeką, a .azego brakło, braliśmy samii, robiąc re- 
wizye iw miwszlłcamiiacli, wyłudzając pieniądze i 
grabiąc. Potężne 'imię dr Dubrowina było klu- 
erzom do wszystkich 'drzwi. Miałem ibroń, .kiedy 
chciałam. Mo.głeiu zgubić każdego, Ikogo obcią­
łem. Gbuuijaic z  kołami ozai noj sotoi w catoj 
Piosył stwierdziłem dziwne zylaiwiii,ko: im mniej 
wart był ccAoi.,iók. iau ibwt nudl f̂eiziy' w  ocizaieh

N O W A  R E F O R M A

całego ntiCKOzieraaa, tom wuękfetze miał łaski i wła­
dzy. Smiurtme to, ale prawdziwe. Gldy pnzewę- 
dnowuitein. młą Riosyę, dlosizedłom do winiłosku, 
że w  igmunicie rzeczy niema żadnego jZwiądkra 
niarodm rosyjskiego®, a jost tyłlto zmfkomia garść 
nnięponiiow, iBjodmio.cizonyieh .jmzoz dążenie do 
obłowienia się. Mówdć o  Związku, juko o par- 
tyi, nie można. Takiej partyi niema. Każdy 
sioioyaiDdemiókiraitia joet 'więklsizyim mionairobistą, 
niż tein., oo nosi n mas ho nTianio«.

B r a i t a i
Znowu bardzo ważne miasto w Rumunii dostało 

się w ręce wojsk sprzymierzonych, a mianowicie 
B r a i ł  a. W edle ostatniego spisu ludności doko­
nanego w roku 1915, a ogłoszonego w czerwcu 
191G roku, liczy Braiła 67.000 mieszkańców. —  
W  czasach normalnych, gdy drogą wodną i koleją 
szły po żniwach do Braity ogromne transporty pło­
dów rolnych, czekały zarówno w Braile, jak w po­
bliskim porcie Sulina parowce, mające do 7000 ton 
pojemności, ażeby zabrać i zawieźć do r.uropy talk 
wysoko cenione wszędzie zboże rumuńskie.

Największe firmy wywozowe Rumunii mają 
swoje siedziby w Braile. A le nie tylko zboże ru­
muńskie wywożono tędy do Europy. W  latach, gdy 
kupcy węgierscy wstrzymywali się od nabywania 
zboża obcego, nadmiar zboża bułgarskiego i serb­
skiego był wywożony za morze równje przera Brai- 
łę, albo Sulinę. W reszcie-besaratekie płody rolne 
szły do Galaczu, gdzie nabywały jo i wywoziły 
dalej firmy z Brany. Wszyst.kjłj większo barnki ru­
muńskie miały w Braile swoje filie, a zagraniczny 
świat handlowy wysyłał tu swoich mężów® zau­
fania.

Olbrzymie m łyny wyrabiały m doborową mąkę 
pszenną, wywożoną do Turcyi, na archipelag gre­
cki. a nawet do Egiptu. A le  w'ywóz obejmował nic- 
tylko płody rolne, lec« także drzewo i naftę. Go do 
drzewa atoli dzierżył prym Gałacz.

Braiła była ogniskiem handlu morskiego i rze­
cznego. O stanowisku Braiiy w handlu świadczą 
następujące dane: Rok 1911 przyniósł Rumunii re­
kordowe żniwa. W  roku tym wywiezione ujściem 
duna.joweni Sulina 60 milionów hektolitrów' roz­
maitych płodów rolnych. Z Braiły wysłano bezpo­
średnio 22, 491.422 hektolitry, z Suliny wprost 
30.495.787 hektolitrów,- atoli przeważnie na rachu­
nek Brakły. Pozostaje na G tw ffi 6,359.744, ńą.-Tul- 
ceę 177.35S, na rosyjskie porty Reni i Isrnaił 
430 000 hektolitrów, nie,, ulega atoli -v?ątpliwo§ti, 
że wywiezione z Tuićei, tudzież z rosyjskich por­
tów ziwże drogą na Sulinę było równic nabyte na 
rachunek Braiły.

W  roku 191-2 zawinęły do Braiły 432 parowco 
morskie o pojemności 715.633 ton. Ponieważ pa­
rowce. płyną-ee z Suliny w górę Dunaju, muszą o- 
plaeać wTysokie taksy ..komisyi dunajow'ej“ , więc 
często było taniej zboże do Suliny spławiać hoło^ 
wnikami wprost, co tióinaezy znaczną ilość zboża 
wywożonego z Suliny.

Braiła posiada nowoczesne doki, w  których pa­
rowce mogą bezpośrednipawyładowywać i nahulo- 
wywać towary. W-zidluż portu znajdują się ogromne 
składy prywatne. Dalej znajdują się w  Braile 4 
młyny, z których trzy należą do największych na 
wschodzie tudzież 2 fabryki ryżu. Poniiważ od 
wybuchu wojny dowóz ryżu z Indyj ustał, fabryki 
wspomniane przerabiały jęczmień i wyroby z nie­
go w  znacznej części wywoziły do An.-.t,ry\ i N ie­
miec Wreszcie znajdują się w Braile cegielnie, fa ­
bryka cementu, gorzelnia, tartak, fabryka gw o­
ździ i małe fabryki mydlą. Aczkolw iek Gaiac/z z 
powodu połączeń kolejowych i starego handlu jest 
ważniejszym punktem przywozowym, to Braiła ró­
wnie miała znaczenie w handlu pn.ywozowy-m. 
W ęgle angielskie, tow aiy kolonialne, żelazne, tu­
dzież rozmaii,e wyroby codziennego użytku przy­
wożono w zmacanych ilościach do Braiły.

M ą  M i r g s  Rreslwa I id t o i i i i i  

i l a l a  li. I M m  a t f j  i m m .
i.

Do bojów wielu 
Przybył nam nowy;
W ierz przyjacielu,
N ic próżne słowy!

Kraków  z Zatorem 
V.’ ziął się za bary.
Gmina ze dworom,
Jak dwa ogary!

Krakowska Rzesza 
Z Zatorskiem Księstwem 
Na bój pośpiesza ,
I walczy z męstwem!

Płyń  wieści gminna 
O tym  to boju!
W net będzie inna 
O mięsie, łoju!...

II.
W Zatorskich stawach 
Pod wody szybą 
Mówi w rozprawach 
R j ba za rybą:

„ I  pocóż bajem9 
Stwierdzone przecie,
Że dla nas rajem
Byt w lepszym świecie.

„K raków  targuje,
W ielkie Książątko! —?
On ulokuje
Nas w swym żołądku!

W ięc iść do sieci 
Z całą ochotą!
Wszakże już świeca 
Krakowskie złoto 1“

N a to wodzowie 
Rybich orszaków:
„C o nam po słowie,
R tore dał Kraków?

Głupie nadzieje:
Kredyt nie tuczy,
Słowo nie grzeje —
Tak rozum uczy.

„A  nuże Kraków 
Z domostwy sw'emi 
„Zw ie je " ze szlaków 
Wiślanej ziemi?...

„I ryb nie wróci,
Korom nie przyśle? 
i—  Zator się chyba 
Utopi w Wiśle ?!“

IIJ.

W  Krakowie szarpie 
Ludźmi obawa:
„Gdzież są te karpie?
Przecz ich nie stawa?l

I  cóż z ncwiną,
Że ryby same 
Pięknie przepłyną 
Floryamk.ą bramę?!"

W  tynisainyin czasie 
Między} .^Wrogami" .'
Goś rozgrywa się 
Telefonami.

I szumią druty 
Telegraficzne,
W ioząc, jak buty, A ,
Złoto magiczne...

Płyń „ flo to "  gminna,
Czas szybko bieży!
I  piać, coś winna,
Bierz, co należy!

Nim minie^e-hwiika 
Zator dostanie 
Tysiączków kilka 
—  „Zapóźno, panie!"

Mkną „pa-ekwagony"
Krakowską stacyą,
Gwiżdżąc w ‘ wsze stromy 
I w de-putacyą,

Co ryb tu czeka 
Z chlcbem i solą!... —»
I  też się wścieka,
Że: „nogi bolą!"...

IV.
Dziś bój skończony 
Z Zatora (drwala:..
Pobrał korony,
Skąd się wpierw dało...

Wiedeń ochronił 
Przed ryby brakiem,
Gminie się skłonił 
Miłym zygzakiem...

Wszystkich, mpisaiiićyg/
Czerni mógł, obdarzył:
Nam sprostowanie 
W  staw-ie uwarzył.

ĆaCzas końdzye niby: 
top  Z a swą fatygę 

W iedeń jadł ryby,
A Kraków i— figę!..."

Teodor Kaszyński.

Kronika.
Kr«ków, 7 stycznia. 

Następny numer „N ow ej Reform y" ukaże się ju­
tro, w poniodziałek popołudniu o z-wykfej porze.

Zima. Święto-wezorajsze Trz-och Króli, dzień tra­
dycyjnego święcenia po kościołach myrry, kadzidła 
i /Jota, sprawiły nam nulą bardzo niespodziankę 
W nocy z piątku na sobotę nagle temperatura ozię­
biła się bardzo znaeznić^ barometr wskazywał 7 
stopni Celsiusza poniżej zera, spadł śnieg i okrył 
ziemię dośiĘznaczną warstwą srebrnej bieli. Oschły 
zmokłe dachy i trotuary, a kałuże i błoto zamieni­
ły się pod wpływeifi mrozu w. skamieniałą grudę.

Dzień był niezwykle 'słoneczny i pogodny, lecz 
mroźny. Wyjątkową, ta  aura wywabiła licznych 
mieszkańców na ulice i poza miasto, gdzie cała o- 
kolica pokryta się srebrną bielą śniegu. Zwłaszcza 
na wysypanym opadem śnieżnym deptaku wzdłuż 
Błoń roiło się do późnego wieczora oJ spacerują­
cej publiczności, dzieci zaś próbowały tu i ówdzie 
za miastem jazdy saneczkami. Tradycyjne »c-orso« 
świąteczne lia linii A — B było wyjątkowo ożyw io­
ne. Z ustalania sifj mrozu i śniegu cieszą się najbar­
dziej wielbiciple sportów zimowych, mniej wesoło 
nafomiąst sprawa ta przedstawia się dla tych. osób, 
które są zmuszone .‘ całcini godzinami wyczekiwać 
przed sklepami na swoją kolej po naftę, cukier 
i t. d.

Wczoraj też rozpoczął się w  mieŚGie przymuso­
w y  sezon ślizgawkowy. Tu i ówd/Jć widać byio co 
chwila na wyślizganym śniegu borykających się z 
nim przechodniów, a w przymusowej tej ślizgawce 
brała udział nie tylko młodzież, ale ł starsi, zgra­
bni i otyli, mężczyźni i kobiety. Staffie domowi 
z powodu święia, jak zwykle, nie spieszyli' się z 
wysypywaniem chodników' i to w wysokim stopniu 
M ilatwiło« branie udziału w tej bezpłatnej śliz­
gawce.

Na dochód Syndykatu dziennikarzy krakow­
skich. Koncert dzisiejszy, z którego dochód dyrek- 
cya koncertów krakowskich przeznaczyła na rzecz 
Syndykatu dziennikarzy krakowskich, zapowiada 
się, jako pierwszorzędne artystyczna i towarzy­
skie zdarzenie. Jedyny występ w  tym sezonie na­
szej znakomitej primadonny p. Hcdeny Zboińskiej- 
Ruszkow'skiej, oraz współudział sympatycznej i tak 
wuele zapowiadającej skrzypaczki p.- L ilii Dobrzań­
skiej dają rękojmie (.sukcesu tego wysoce artysty- 
cz.nogo przedsięwzięcia. Akompaniować będzie 
kapelmistrz M. T. Rudnicki.

Z teatru miejskiego. Wznowienie wykwintnej ko- 
mędyi Roli. Fleurs’a i Cail!avet’a pod tytułem- 
»Awantura«, cofniętej w- zeszłym sezonie z afisza 
w  pełni powodzema, wprowadziła dyrekeya obec­
nie na repertoar w miejsce tygodniow-ej premiery, 
spodziewając się dla niej kasow-ego sukcesu. U lwór 
ten, jeden z najlepszych w dorobku si mpatyeznej 
spółki popularnych francuskich autorów, na powo­
dzenie takie zawsze liczyć może, zwłaszcza, że w 
zmienionej niecny-skutkiem fhikiuacyj w personalu 
obsadzie, wesoła sztuka zysta la  na nastroju hu­
moru i istotnie przyjętą została przez publiczność 
bardzo życzliwie. Najwńększy sukces przypadł tym 
razem w udziale pp. Leszczyńskiemu i Noskow­
skiemu, którz.y rozwijają w tej sztuce grę, pełną 
humoru i życia. —  Panie Jarszewska i Czaplińska, 
a wreszcie pp. Jednowski i Żarski dopełniają ist.a-, 
tnie świetnie zgranego zespołu, dając kapitalne 
sylwetki ze świata paryskiej burżoazyi. Stwierdza­
jąc fakt powyższy i notując kasowe powodzenie 
»Awant.ury«, zwracamy uwagę dyrekcyi, że cele 
powyższe możnaby także osiągnąć, i to w  stopniu 
spotęgowanym, przez wprowadzenie na repertoar 
nowości, na które, po seryi w’znowdeń, czekamy już 
zbyt długo. Dla wznowień utworów, datujących 
się z przeszłego zaledwie sezonu, dzień premiery 
n'o wydaje się odpowiednim. Przełamywuinie w tym 
w zględzie tradycyi i przyzwyczajeń publiczności, 
odbić się może niekorzystnie na dalszych losach 
teatralnej kampanii.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj po połu­
dniu o godzinie 3 !4‘- zawsze miłe witany przez na­
szą dziatwę »Kopeiuszek« A. W alewskiego z p. Ur­
banowicz w roli tytułowej; wieczorem -t-Karpaccy 
góra le« Józefa Korzeniowskiego. —  W ystawiona 
w  ubiegły czwartek barwna sztuka, urozmaicona 
śpiewami i tańcami, zjednała sobie odrazu publicz­
ność teatru ludowego, a scena ludowa zyskała, w 
niej atrakcyjne widowisko do świątecznego reper­
tuaru. Obsadę głównych ról tworzą pp.: Turowicz, 
Czechowska, Horowiczowa. Żukowska. Helleński.

NicJ-ziera, i s ŷe-zraia lyjy.

Motycz.yński, KorecŁi i Biesiadceki. Jutio melodyj­
na operetka Fr. Lehara tW esoly astronom* z p. B. 
Krajewską w partyi Kittyii;.'*

W ieczory monologowe W yrw icza. W  dniach
3 i 4 b. m. odbyty si.; w sali kino * Wanda* przy 
z-ipołnionej szcznhire; widowni wieczory znanego 
humorysty p. W yrwicza. W esoły rcpijrtoar swój 
tym razem ożywa p. Wyrwie/, kiliysi aktualnymi 
nowo skomponowanymi monologami wojennymi. 
»Odbudowa Galioyi*, »Urlopnik z frontu* i »Ewa- 
kuacyff* w yw oływ ały najżywsze (oklaski.
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Jodłówka Szczepanowska, 29 grudnia. (Po>- 

święcenie kościoła). Maleńka nasza wioseczka, tak 
ciężko nawiedzona niedawno przez imwa-.zyę rosyj. 
ską i przez krwawe zapasy, jakie się tutaj toczy 
ły, obchodziła 17 b. m. wielkie święto: święto po 
święcenia prowizorycznego kościółka. Jak wiado­
mo z korespondeńcyi.^ umieszawonej w  „N ow ej 
Reformie", kościół tutejszy padł w czasie iuwazyi 
rosyjskiej pastwą armatnich pocisków. Troskliwy 
profeosalp po ustąpieniu Rosyan, zajął się energi­
czn ie  zdobyciem środków na postawienie prowi 
zorycznego kościółka drewnianego, celem uprzy 
stępnienia parafianom brania udziału w służbie 
Bożej. Giężkie zachody uwieńczone zostały po 
myślnyui skutkiem. Naprzeciw' organistówki, -tuż 
p izy drodize, stanął duży. drewniany budynek 
kościelny, w-ystarczający dla parafian, którzy 
notychczas musieli słuchać nabożeństwa w małej 
i niewybrednej izbie na organistówce. Naturalną 
jest rzeczą, że wewnętrzne, urządzenie kościółka 
pozostawia wiele do życzenia, ołtarz świeci ubó­
stwem, bo nic wiele utenzyliów można było urato­
wać z dawnego kościoła; zamiast posadzki’ jest 
ziemia ubita i ij d., lecz trzeba mieć w  pamięci to, 
że kościółek jo s i prowizoryczny, budowany przez 
obecnego probo-sżdza .z myślą zamienienia go w 
przyszłości na dom ludowy.

Kościotek wrypelnił się parafianami po brzegi. 
Poświęcenia dokonał ks. infułat dr Bcrnacki, w 
a®pfcencyi ks. dra Wróbla, profesora seminary um 
duchownego i ks. Górnika, proboszcza z Janowic. 
Po sumie, celebrowanej przez ks. dra ltornackiego 
w cz&sie której piękne kazanie wygłosił ks. dr 
Wróbel, oraz po odprawieniu nieszporów', pro­
boszcz ks. Moryl podejmował serdecznie zaproszo 
nyck gosei skromną ucztą.

Drugi zastępca komisarza rządowego we Lwo 
wie. Do komendy miasta Lwowa nadeszło —  jak 
donoszą dzienniki lwowskie —  zawiadomienie 
o mianowaniu byłego wiceprezydenta miasta dra 
_S c li 1 e i c li e r a zastępcą komisarza rządowego. 
Od tej pory będzie więc dwóch zastępców komisa­
rza rządowego. W  czasie nieobecnośęi wicepr. dra 
Schleicliera_ zamianowano, jak wiadomo, zaitępcą 
komisarza rządowego radcę dworu F i e d l e r a  
Gdy powróci dr K o t o w s k i ,  o.bejmię^on toż 
pewien dzmł w zarządzie miasta i wówczas podzie­
lone będą agendy miasta podobnie, jak dawmiej, 
gdy urzędowało obok prezydenta trzech wicepre­
zydentów miasta.

O żywność dla przyjezdnych do Lwowa. Kom,on 
da miasta Lw ow a wydała następujące zarządzenie: 
Celem uregulowania wydawania kart aprowizacyj- 
n-ych dla osób cywilnych, czasowo przebywających 
we Lwowie, będzie biuro meldunkowe dyrekcyi po- 
liftyi wydawać wszystkim osobom, meldującym się 
tu na czasowy pobyt, o ile mają we Lwowie prze­
bywać dkiżej, niż trzy dni, poświadczenia, zameldo­
wania w celu wykazania się w eentralnem biurze 
aprowńza.eyjacTn (ulica Karola Ludwika 1. 3, II. p.). 
Osoby przejezdne, bawiące tu do trzech dni, winny 
zaopatrzyć się w żywność w miejscu, z którego 
przvbędą( gdyż kart takich tu nie otrzymają. — 
W razie wcześniejszego wyjazdu, należy pozostałą 
ilość kart aprou izacyjnych równocześnie z -wymel­
dowaniem się złożyć w biurze lneldunkowem dy 
rekcyi polieyj. W szelkie nadużycia będą surowro 
karane, f-

Pustki w kawiarniach lwowskich. Ostatnie unor 
mowanie godzin rannych i wieczornych, w któ 
rycli można w kawiarniach podawać kawę, w yw o 
iało pewne widoczne zmiany frekwenoyi w  kawiar 
niaeli lwowskich. Rrak białej i czarnej kawy w go 
dżinach popołudniowych przerzedził dość znacznie 
szeregi popołudniow y Ćii. bywalców kawiarniany eh 
Amatorów herbaty jest nierównie mniej, to t.eż na­
wet w najbardziej dawniej uczęszczanych porach 
dnia —  obecnie jest w kawiarniach dosyć przestro 
no. Bez »melanżu« i »kapucyna« nie mają jakoś 
ludziska ochoty na wertowanie ilusfraeyj i czytanie 
dzienników.

Żółkiew 6 stycznia. (Odbudowa powiatu. —  Od 
budowa zamku królewskiego w Żółkwi),

Z in ieyatywy miejscowej ekspozytury budowla­
nej namiestnictwa zawiązał się w Żółkwi komitet 
odbudon y zniszczonej części powiatu, do którego 
weszły najpoważniejsze osobistości z miasta i po 
wiatu Na konstytuującem zebraniu komitetu, k ie 
równik sokcyi odbudowy, inżynier Ramułt, w yg ło ­
sił obszerny referat o zadaniach ekspozytury budo­
wlanej. Wyciągu dyskusyi p. Ramułt wspomniał też
0 pilnej sprawie odbudowy spalonego przez cofają­
cych się Rosyan zamku królewskiego w Żółkwi. 
Mowea podkreślił wartość h istoryczną'tego zabyt­
ku minionych dziejów narodu, nabierającego tern 
większego 7,naczenia w  obecnej chwili zmartwych­
wstającego Królestwa Dolskiego.
^Kjfirawą powyższą zaińtegeśowato się także sfery 
wojskowe, a w szczególności zajął się nia podpuł­
kownik sztabu generalnego II. armii, Alhen von 
1! a r  t l i  a, który ze swojej strony przyrzekł jak 
najwydatniejsze poparcie dotyczącej akcyi. W  dys- 
kusyi, jaka (się na kiii tńhiat wyłoniła, zwrócono 
uwagę lia nieodzowną potrzebę uskutecznienia 
przedewszystkiem wiązania dachowego i pokrycia 
go (łachem, a to celem ochrony zagrożonych mu­
rów zamkowych. Na ten ceł ma być użytą sub- 
weneya rządowa 30.000 K , do odnośnych zaś ro­
bót konserwacyjnych wobec spóźnionej już pory 
obecnej, postanowiono przystąpić o ile możności 
zaraz z nastaniem wiosny.

?s©tsilfl8%u
Lublin. (Telegram Związku miast). Lubelskie 

iprezydyunn miasta otrzymało następujący telegram: 
Z okazyi ukonstytuowania,się świetnej Rady pra­
starej stolicy Ziemi lubelskiej przesyłam imieniem 
miast- Królestwa Galicyi wyrazy braterskiego po­
zdrowienia i życ-Zcnia najlepszego powodzenia dla 
przys7,łej pracy Prezydyom i Świetnej Rady. —  
II a r y e w  s k  i, prezes.

Szkolnictwo i oświata na Litwie. Polskie szkol­
nictwo, oparte wyłącznie o publiczną «>f'ariiość; 
rozwdneło się(*wspaniale. Są dotychc7.as w V ilnife
4 gimnazya polskie. 48 szkółek elementarnych, 
4 szkoły miejskie (wydziałowe), 2 szkoły handlo- 
we, szkoły rzemieślnicze, uzupełniające i kursa dla 
analfabetów. Powstał również szereg stowarzyszeń
1 związków kulturalnych i oświatowych, które roz 
wijają bardzo ożywioną dzkiłalność. Liczba pol­
skiej młodzieży szkolnej w  W iln ie dochodzi dc 
8.000. Żydzi mają własna szkoły z językiem  wy 
kładowym niemieckim i z pewną domieszka żargo
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nu W gubernii wileńskiej, która jest teraz zmi iej- 
ezoua przez przyłączenie pewnych części da guber­
ni] kowieńskiej i grodzieńskiej, założono dotych­
czas 200 szkółek ludowych polskich; byłoby ich 
dużo więcej, gdyby nie brak f u n d u s z ó w .  Również 
w  gubernii grodzieńskiej polski ruch oświatowy 
*Gst bardzo silny. Próba założenia polskiego gim- 
uazyum w Grodnie rozbiła się jednak o brak środ­
ków.

Władze pozwoliły na założenie »Dzienn:ka W i­
leńskiego*, który redaguje p. Obst z dawnej •Ga­
zety Codziennej*.

Spis ludności wileńskiej. Pisma warszawskie do­
noszą, iż obecnie odbywa się spis ludności wileń­
skiej, mający na celt. sprawdzienie spisu, który 
przeprowadzono na wiosnę roku ubiegłego, a któ­
ry wykazał absolu&ą większość ludności polskiej 
w Wilnie. Te saine rezultaty da niewątpliwie i spis 
onecnie przeprowadzamy. W7 oopizeduim spisie oka­
zało się Litwinów w Wilnie 2 procent, a Białoru­
sinów proc., obecnie Litwinów będzio nie w ię­
cej, niż 2 procent, zaś Białorm inów mfflPej, niż 1 
proc., ponieważ staroobrzędowcy wileńscy j część 
pozostałych Rosyan tym razem już rzadziej poda­
je się za • Białorusinów*, niż na wiosnę.

Ciekawe rezultaty dał spis wiosenny ludności na 
prowineyi. Powoli dochodzą do nas z powodu tru­
dności komunikacyjnych wiadomości, ale już wia­
domo, iż ludność polska jest w całym kraju o w i e ­
li) l i c z n i e j s z a ,  niż można było o tem wniosko­
wać z sumiennie, ale na niedostatecznych źró­
dłach opartej statystyki profesora Romera.

Nominacya nosi a Trąmpczyńskiego. Członek nie­
mieckiego parlamentu i Sejmu pruskiego, adwokat 
i notaryuRZ w Poznaniu, Wojciech T  r ą  m p e z y ń- 
s k i,  mianowany został radcą sprawiedliwości.

N O W A  R E P O H M A W i u

Z e  ś w i a t a ,
Z uroczystości koronacyjnych w Budapeszcie. —

Posłowie do anstryaekie.j Izby posłów, którzy wy- 
jec-haJó do Bu-dapeswu na uroczystości koronacyjne, 
skarżą się —  jmk donosi „Nar. Politika" —  na 
przyjęcie, jakiego doznali w  stolicy W ęgier. Nikt 
się nfeni nie zajął. Prezydent aust ryacfcioj Izby po­
słów dr. Sylwester nie znalazł sposobności do ze­
tknięcia się z -politykami węgierskimi, tak dalece, 
żc nie mógł wygłosić swej mowy, przygotowanej 
w o-ckpowiiodzi na oczekiwaną ze strony parlamen­
tarzystów węgierskich mowę powitalna.

W  czasie pobytu w Budapeszcie płacić musieli 
paiiamontąrzyści austriaccy za wszy.st.ko niesły­
chane wprost ceny. 7>a jedną noc w hotelu poli- 
czano im po 100 K, za jazdę dorożką i  hot obi do 
d wonna płacili jh> 100— 200 K itp.

Z RiKhi.poszt.u donoszą nam: Z Polaków wzięli 
udział w uroceystoóciach koronacyjnych: w dopu- 
tae.yi aimstayaokiej Izby posłów: eksc. dr. G ł ą b i ń 
s k i, ki. Andrzej L t i  b o m  i r s k  reprezentant, 
ksby panów: hr: Zdzisła w T  a r i i  o w s k i ,  pośród 
■nmistirow znajdował się eksc. dr. B o b r z y ń s k i .  
Oprócz wjTniiien-ionych uczestniczyli w uroczysto- 
śc.iach ambasador am-shro-węg. w Waszyngtonie lir. 
Adam T a r n o w s k  i1, hr. Alfred P o t o c k i  i dr. 
Adam D o b o s z \ ń s k i. ją

1 owrńt zakładnika z niewoli rosyjskiej. Nieda­
wno sposobem wymiany powrócił do,,Austrvi ,(r 
.Jakób I) i a in a n d, adwokat i wicpprez.es izraelic- 
kiej trudny wyznaniowej, uwieziony do Rosyi, jako 
zakładnik, w czerwcu 1015 roku. Przybywszy do 
Wiednia, opisał dr Diamand w >Neues W iener Tag- 
blalt* szczegóły swojego pobytu w Rosyi, który 
był szeregiem cierpień moralnyeh i fizycz.nyeh. Są 
to szczegóły, które podawaliśmy już niejednokro­
tnie, ptttąijann je więc, przytaczamy natomiast nie­
któro dane najRy-ieższej stosunkowo datv. I tak, 
podczas swoj.-go pobytu w \iżriyin Nowogrodzie 
widywał Ir Oiamaml generała' k u s n u n k a ,  
obrenuę Przemyśla. General K u b a n ek  znajdował 
nę zawsze w towarzystwie 8Wojcg0 adjutania, a 
za nimi szedł w pcw nem oddaleniu żołnierz rosej- 
&ki dia dozoru.

Jeńcy lwowscy mogli w Niżnym Nowogrodzie 
utrzymywać stosunki towarzyskie. Żywienie się 
nie sprawiało początkowo trudności Dobry i obfity  
obiad kosztował 90 kopiejek, ale później zapasy 
żywności zaczęły się zmniejszać i ta gorący obiad 
trzeba było płacić 2 ruble. W  dodatku zaprowadzo­
no trzy dni bezmięsne na tydzień. Brak mleka i cu­
kru był dotknwy. Przykro odczuwali więźniowie 
cywilni stosunki pocztowe, gdyż liiiesiącami cały­
mi czekali na wiadomości z ojczyzny. Listy ginęły 
po prostu.

W  grudniu ubiegłego roku w \ jechał wreszcie dr 
Diamand z Fetcr&burga, gdzie} przebywał ostatni­
mi czasy w więzieniu pośród najprzykrzejszych
warunków. Udał się do Szwecyi, ażeby stamtąd 
dostać się do Austryi. Na granicy szwedzko-rosyj- 
ćkinj zabrano drowi Diamandowi -wszystkie zapis­
ki, książki i gotówkę w kwocie 650 rubli.

F rojekt gminnego podatku od fortepianów. Ma­
gistrat M iasta W iedn ia  przygotow  uje projekt gm in­
nego pouiitku od fortepianów. P ro jek t ma rozró­
żniać fortep iany zbytkow ne, służąco dla p rzyjem ­
ności. i fortep iany, które służą do nauki, nalej tur- 
tepiany od pianin.

Czarna ospa na asku. /, Jabłonkowa donoszą 
nant, że w7 tamtejszych gminach podgórskich poja­
wiło się wicie w7ypadków czarnej ospy.

Ofiarność czeska na szkoły. W  tych dniach od­
było się walne zgromadzenie częskioj »Macierzy 
Szkolnej*, które przyniosłó iiidercsująee cyfry z ji j 
działalności, świadozące o niesłabnącej ofiarności 
•Czechów na i e!e szkoły narodowej. W ubiegłym ro­
ku miała »Mati<:e Skolska<i 745.416 K  dochodów 
i 8:!0.053 F rozthodow, tak, żer; niedobór wyniósł 
64.OSO K. Główną pozycyę ty dochodaeli t,worzą 
opłaty za noszenie odznak'członkowskich i daro­
wizny w ogólnej śumie?przeszło 580.000 K wobtcoJ 
tylko 79.925 K  subwencyj rządowych i krajowych. 
W ydatków na szkoły było 'Gl.ł-lo^K, czysty mają­
tek Towarzystwa wynosi 984.5TO K. »Skolska lin. 
tice* utrzymuje 59 szkół w Czechach, 12 na Mora­
wach i 10 na Śląsku —  niektóre z nich w ciągu 
ubiegłego roku przeszły na etat krajowy, oprócz 
togo ogródków dziecięcych i ochronek 45 w  Cze­
chach, 20 na Morawach i 10 na Śląsku; ogółem 
utrzymuje czeska »Macierz« 102 zakłady naukowóf 
a których najwięcej wydatków pochłaniało — 
rzecz znanń nna —  gimnazyum w  Orłowej na Ślą­
sku. Do szkół i froblówek czeskiej *Macierzy« 
uczęszczało razem 11.172 dzieci. Tak inteiizywną 
działalność, na polu narodowego szkolnictwa uła­
twia łacierzy* czeskiej w ielka ofiarność społe­
czeństwa, k.óra n. p. w  roku 1916 dała przeszło 
pół miliona koron w różnych legatach na rzecz 
•Macierzy* •

O autonomię rosyjskiej Ukrainy. »Diło< na pod­
stawie inforameyj z Lozanny przynosi dość sensąp] 
cyjną wiadomość, że grono ^ukraińskich* działa- 
czów w Rosyi , między nimi znany prof. I ł  i u- 
s z e w s k i  i poseł do Dumy A l e k s a n d r ó w ,  
przj wepóludziale prof. M i I u k o w a, pracuje nad 
projektem prawa, który ma być przedłożony Du- 
łnie> ® autonomii rosyjskiej Ukrainy. Wogóle kwe- 
•tya ta o tyle jest już posunięta naprzód, że »No- 
woje Wromia* donosi rówTtieł, & kwesty a ukraiń­

ska jędzie p r z e d ndołem oŁ*ad parłamentamyeh 
na jednem z najbliższych posiedzeń Ehony.

W  sprawie wymia-y jeńców-lekarzy. Jak dono­
szą dzienniki, rząd rosyjski postanowił nie prze­
prowadzać już więcej wymiany austryackich, zdol­
nych do służ.by, lekarzy, i  znajdujących Bię w nie­
woli rosyjskiej, gdyż będą oni użyci do służby le­
karskiej wewnątrz Rosyi.

Odczyt o Polsce w Szwajcaryi. rYśród licznych 
przyjaciół, .'jakie posiada Polska na wolnej ziemi 
szwajcarskiej, jedno z wyDitnych miejsc należy do 
dra F e 11 e r a, docenta hist.oryi powszechnej na 
uniwersytecie w Bemie. W ygłosił on ostaLiio od­
czyt w Bemie, powtórzony następnie w Bazylei o 
Polsce i jej stosunku do Szwajcaryi (Polon und 
die Sehweiz).

Prelegent w  historycznym wywodzie przedeta- 
vił, jakie kraj nasz położył ołbrzj mie zasługi dła 
F.uropy, piersią bowiem swoich synów w ieki całe 
bronił ją od naporu wschodnich barbarzyńców. —  
Następnie prelegent z kolei przystąpił do opowie­
dzenia porozbiorowycii stosunków Polski prześla­
dowanej z gościnną i wspaniałomyślną dła nie­
szczęśliwych Szwajcaryą. Odczyt zebrana publi­
czność przyjęła gorącymi oklaskami.

Paryż bez węgli. Obecnie —  jak donoszą »Base- 
ler Naahrichten« —  dostawca wojenny, zarabiają­
cy dziennie 30.000 franków, musi już o godzinie 
6 wieczorem tonąć w ciemnościach na ulicach Pa­
ryża tak samo, jak pierwszy lepszy, czy ostatni 
biedak. Paryż nie ma węgla, a tem samem nie ma 
także i światła. Do niedawna na pewnych ulicach 
lampy w oknach wystawowych sklepów oświetlały 
także chodnik —  alo obecnie za ogroronemi szyba­
mi widać tylko słabe światełka świec lub lampek 
oliwnych, a niektóre sklepy, zwłaszcza wielkie ma- 
ga zyn j, są już o godzinie 6 wieczorem zamknięte.

Na ulicach kolei podziemnej oświetlenio zostało 
zredukowane do połowy. Prąd elektryczny jóst 
słabszy, a gaz posiada mniejsze ciśnienie, niż da­
wniej. Wkrótce pojawi się rozporządzenie, ile świa­
tła mogą zużyć na miesiąc osoby prywatne, a to 
będzio dla Paryżan czcmś przykrzejszem, niż tea­
tralny dzień spoczynku, alho przepis przeciwko 
wytwornym strojom —  »temu Dalimier*, .jak się 
wyraził Clemenceau na cześć podsekretarza stanu 
dła sztuk pięknych. Teraz odbywa się walka o wę­
gle, atoli Paryżanie są przygotowani na inne je'-', 
szczc przykrości, na przykład na bezmięsne dni, na 
ograniczenie produkcyi cukierń i t. p. Na razie 
Paryżanie jedzą jeszcze i piją, jak gdyby na poże­
gnanie z rozmaitymi delikatesami

W ielka defraudacya w małej republice. Jak do­
nosi telegram z Lugano, commendatoro' Ołindo 
Amati, który był dwa razy regentem republiki San 
Manno, z-ostał w Rimini uwięziony pod zarzutem, 
że na szkodę republiki sprzeniewierzył dwa milio­
ny lirów. Rnpublika San Marino we Włoszech ma 
59 kilometrów kwadratowych powierzchni i około 
9.(100 mieszkańców.

Cykleny w Australii. Jak donosi prasa zagra­
niczna w Australu pamniją cyklony, które zrzą­
dzały tigromnc szkody. Trzy czwarte części mia 
sta CJenrnMi.t legły w gruzaoh, a kilkaset otsób 
prawdojKjdołmie zginęło. Dotąd wydobyto z pod 
gruizów 50 zwłok.

Skuteczność reklamy. Jeden z prawdziwyob kró­
lów reklamy. Amerykanin B e a o li e m. uważał za 
najskuiŁeczniejszo ogłoaaomo w dziennikach i pi~ 
striaoh. gdyż trwa ono najdłużej, o ile nairiurałnie 
jest poważam i roztuidne, krótko a treściwie zreda­
gowane. Należy7 tylko pa.miętać, że jednorazowe 
oghw.enre niema zadniego zmaiezenia. Pewien ku­
piec berliński opowiada, żo gdy zaczął reklamo­
wać swój interes, wyroxł w pierwszym roku na re­
klamę 100 marek, w nastąpisńuie <\zego obrót je­
go pieniężny zwiększył się o 1000 marek. Gdy po 
trzech latanii wydał na rek lamę 2000 marek, zbyt 
ji gu zwuększył się o 80.000 marek. Twierdzi on 
dńhjt że 90 pre. swych obrotów i dochodów za­
wdzięcza uyłąizniG ogioezeiikmi. Inny znów ku­
piec z Hamburga, tak charakteryzuje reklamę* mó­
wiąc o konieczności wici-o krotnych ogłoszeń: 
Pierwszego oglasz.cnra nikt nie widzi. Drugie już 
widzą, ałe nie czytają. Trzecie czy7tają. lecz za- 
połiimej.j. Czytając czwarte, interesują aię już ce­
nami. Przy piątem —  no-zmawiają już o ogłoszeniu 
ze znajomymi. Po szóstorn —  mają ochotę kupić, 
a po siódmi.-m — idą po towar. Każdo dalsze o- 
głoszenie jest już dla kupca tnwałom źródłem o- 
brotu.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W  niedziełę, dnia 7 b. m.: po południu •Kopciu­

szek*. baśń A. Waiewsmego; wieczorem: •Karpac­
cy górale*, Bztuka J. Korzeniowskiego.

W poniedziałek, dnia 8 b. m.: »W eso ły  astro­
nom*, operetka Fr Lehara.

W e m orek, dnia 9 b tri W ieezór tańców klasy­
cznych.
W e środę, dma 10 b. m.: po południu o godzinie 4: 
^Kopciuszek*; wieczorem: »W eso ły  astronom*,
operetka Fr. Lehara. ,

W e czwartek, dnia 11 b. m . »Porwanie rfabinek*.
W  piątek, dnia 12 b. m.: j W esoły astronom*,

operetka Fr. Lehara.

S K Ł A D K I
złożyli w  Adnónisirucyi „N ow ej Reform y11:

Na fundusz wdów 1 sierot po legionistach: Kazimie­
rzowie Antosiewiozowie zamiast życzeń świątecznych 
, noworocznych 10 K ; uczenice szkoły żeńskiej w Śie- 
piawie zebrane i  okazyi imienin kierowniczk Bzkoły 
2S K 50 h; B. Jasna 1 K : £1. Kozlowsk 2 K (nieprzy­
jęte za masło); Janina Starowska 4 K; Michał Ku- 
siarski 2 K; S. Bujafiscy 30 K jako dochód z przedsta 
wieoia amatorskiego, urządzonego przez młodzież w 
ich domu.

Na Komitet opieki nad b. legionistami: Dzieci 
izkolnc w Jaśkowicach 8 K 28 h; urząd pocztowy w 
Dębnikach 20 IC.

Na żióbki polskie im. H. Sienkiewicza: Dzieci szkol­
ne z Grójca z okazyi proklamacyi Polski 10 K  20 h.

Dla staruszki B. G.: B. Jasna 1 K.
Dla staruszki M. R.: N. N. 1 K.

conda*), i  V  e i  d i (»S iła  nrzeznaczenia*), C z a j ­
k o w s k i  (»Dama pikowa*), R u b i n s t e i n  (»De- 
mon*), M t i n c h h e i m e r  (>Mazepa«), P a d e ­
r e w s k i  (»M anru«) i M e y e r b e e r  (V . akt 
z »A fry l:ank i*) —  oto ofieyalna lista, poza którą 
znalazły się na usilne prośby słuchaczów naddatki.

W  ocenie wykonania trudno stopniować i oświad­
czyć się 7,a najwyższą nagrodą za •najlepszą* aryę: 
każda bowiem arya i swoją indywidualną warto­
ścią i odrębnością interpretacyi pochłaniała tak w y­
łącznie uwagę i wywoływała tak bezwzględny za­
chwyt, że zestawianie i porównywanie staje się 
bezprzedmiotowe. Nie wiadomo, nad ćczem unosić! 
się więcej, czy nad siłą głosu, a zarazem jego pie­
szczotliwą lekkością, czy pełnią brzmienia i wyró­
wnaniem skali we wszystkich rejestrach, czy nad 
tą wyjątkową muzykalnością, i cuaowną szeroką 
fraza, w której się mieszczą wszystkie niedościgłe 
tajniki oddechu —  dość że słuchacze bezwzględnie 
ujarzmieni, napawali się pięknem głosu, jak odu­
rzającym narkotykiem.

Z pełnem zadowoleniem stwierdzić równocześnie 
mogę, żc towarzysząca artystce p. Helena O 11 a- 
w o w  a mogła grą swoją dostroić się do panująee- 
gc na sali tonu entuzyazmu i wyicołać niepodzielne 
uznanie słuchaczów —  zarówno za idealny akom­
paniament, jak za ustępy solowe w kompozycyach 
C. Francka i Chopina. D r Józef Reiss.

Pizy i M i w W f l  5 S S E  t
połączeniu z  n ieczystą  cerą i  wyrzutam i skór- 
nen.i naturalna w oda  go rzka  „F ran z J o se f'1 
skutkuje, sprow adzając szybko  rozw oln ien ie i 
w ypróżn ien ie bez do leg liw ośc i, czyszcząc soki 
n iezawodnie i w p ływ a jąc  bardzo korzystn ie na 
siłę żołądka i je lita  co d o  traw ienia. W yb itn y  
lekarz chorób kob iecych  radca dworu prof. G. 
Braun, 1S83/4 dziekan  w ydziału  lekarsk iego  
e. k. w iedeńsk iego uniwersytetu, stosował w odę 
„F ran z  Josc f“  często  a  zaw sze ze skutkiem  za- 
dow^Lniającym. 45

!. l i i r t is  l B W n a t

Odznaczenie krakowskiego profeaoia. P. W ła- 
dj sla w M o s s o c z y, porucznik w 32 .p. p. posp. 
ruszenia otrzymał ponownie najwyższe pochw7alne 
uznanie za znakomitą służbę.

Odznaczenie Rotmistrz 6 pułku ułanów S t a ­
n i s ł a w  v. K i e s a  został odznaczony iza war 
lcczuiość nic mi cc ki m „żelaznjtm trzj"żetm“ . 440

     -
Z żałobnej karty Legionów. W Szczawnicy 

umarł dnia 24 grudnia ubiegłego roku w  21 roku 
życi i Michał G i e r y n o w i c z ,  słuchacz praw, le­
gionistą. Umarł wskutek choroby piersiowej, której 
nabawił się w rowach strzeleckich. Pogrzeb zmar­
łego był w ielką manifestacyą miejscowej ludności, 
która wzięła tłumnio udział w żałobnym obrzędzie. 
Kondukt pogrzebowy prowadził miejscowy pro­
boszcz ks. dr P u t .  Obok trumny było dwanaście

Barii wojenny (Strofy lat 1914— 19161. Pod 
■tyin tytułem wyszedł zbiorek wojennych poezyj, 
znanych w piśmiennictwie połskicm autorów. Są 
tu zatem utwory poetyczne: R. Baranowskiego, Z. 
Bosaka, Kazhn. Glińskiego, T. Malickiego, M. Lesz­
czyńskiej, St. Mrozu, J. Pietrzyckiego, S t  Przepoi 
skiego, M. Poboga, J. J. Rychtera, J. Rclidzyń- 
skiegO" St. Stwory, H. Zbierzch o wekiego i wielu 
innych. Jako całość, w artystyczną ujęta szatę? 
przedstawia się ów zbiorek bardzo dodatnio i ma 
taż. niezaprzeczoną wartość literacką. Utwory7 do­
tyczą wielkiej chwili dziejowej. w7;i.]k polskich .za­
stępów, którym przyświeca idea niepodległości Oj­
czyzny. Na karcie' tytułowej zbiorku, pod arty. 
stycznie przez p. Zyg. Wiercraka w ykonaną winietą, 
.mieści się inasfępująoy przepiękny7 wierszyk St. 
^Stwory:

Narodu Księgo! Znowu w7 Tw7ojo karty,
Które przechodzą w wieki... jak TestaTn.,T)t,
Wpisze się gromom, niczein niezatarty.
W ielki jak Wieczność, święty jak Sakrament
W yraz, co chowa w sobie —  Czynu zdolność:
—  W a l k a  o W o l n o ś ć !

—  Stefan Nowiński: „ G r u b a  B e r t a " ,  Echa 
z lat 1915— 1916. Z przedmową Lw i wilca Szcze­
pańskiego . G. Gebethner i Ska. Kraków. —  Ge­
bethner i W olff. Warszawa 1916.

Autor, znany w  Krakowie dziennikarz, zawarł 
w  tym zbiorku swoje figielki z krakowskiej doli 

niedoli podeze.s wojny. Można je pi.zeczydać za 
jednom pogodzeniem i doskonal©, się ubawić. Mniej 
idę najbardziej podobały: Orędzie do PT. piekarzy, 
Nadzwyczajny dodatek, Nadloja.Lność,,;Karta chle­
bowa, N;c podawać ręki. Iść lewą stroną. Zadeko­
wana słonina. Autor posiada dowcip lekki, zwinny 
i... mewirainy. P. Szczepański wprawdzie w swojej 
przedmowie powiada, że p. Nowiński jest złośli- 
wy.m; jabym takiej dyaignozy nie postawił. Brak 
zaś złośiiwośc.i u humorysty jest cnotą chrześcijań­
ską, dobry jest w7 sal unie i nawet na estradzie ka­
baretowej lecz zawiera t.akże pewne —  granice. 
Zitosliwość bowiom nieraz podnieca i pogłębia ob- 
serwacyę, prowadzi do odkryć. Autor „Grubej Ber­
ty 11 posiada dowcip raczej stylistyczny niż rzeczo­
wy, potrafi, podobnie jak np. Makuszyński namie- 
szać zrę.cz,nie wiele słów ja.k piankę, z której się 
rób i pyszna legumitia zwana „n ic“  Dowcip ten jed­
nak przyniesiony jast niejako z zew7nątnz, z wła- 
sych zapasów*5rzadko udaje się autorowi wypa­
trzeć go  i schwycić na gorącym uczynku tam. gdzie 
■on sam powsitał w  życiu, w  rzeczywistości, wsku­
tek pewnego karykaturalnego zbiegu zdarzeń, któ­
ry w ykryw a dopiero oko prawdziwego humorysty. 
Jeżeli np. aiut/Or prowiada: „Najw iększą zasługą nad­
zwyczajnych dodatków iest, żc przyczyniają się do 
uspokojenia opinii publicznej, najpłochliwsi, sły­
sząc o.krzyk^“,dodatek!“  uspokajają się nartychmiasi. 
tipewuieni, iż nic się nadzwyczajnego nie stało" — 
to jest to nietylko paradoks co do formy, lecz co 
do treści prawda, pełna niezamieroznyeh może na­
wet pr-zez autora obocznych perspektyw, przywo­
dząca nam na. pamięć atmosferę pewnych doi. nrze- 
żytych w Krakowie. Może powyżej z u ej towa.ne zda 
•nće nie jest tak efektowne jak inne figle autora,Izicwiiżąt nuejgkieli, ubranych w bieli, a szefciu 1

gionistów przebj w ijących tu przygodnie, zaniosło tekk,h jednaJt i v  ant.OTOwi
ii«i uarKai li *      j  i— i:...-    . ^
ii

więzi oiiu do grobów fainilijnych w  o Lwowie, 
t iwy.n la rgu  umarł dnia, 21 grudnia ubie­

głego roki: Wacław T  r e j n o, legionista, w 31 ro­
ku życia. Zm aiły pochodził z Noworadomska w 
Królestwie Polskiem.

. . .  —  ,,— *—  j  i .. . . . .  B a j w i ę -
d iMTKiu Ji swego towarzysza do kaplicy c.montar- i cej

ij.  ̂ Zwłoki po uzyskaniu pozwolenia mają być throedm-owa napisami do zbiorku figlów  p. No­
wińskiego pobudza trochę do ooozycyi, przeciw­
stawiając feiiletoiwstyczny styl niemiecki jako cięż­
ki angielskiemu i francuskiemu, jako lekkiemu. 
Pomijając „polityczną" stronę tej sprawy, co dt* 
Mterackiej zauważyć trzeba, że „ciężkość" i  „lek ­
kość" nie są żadnem krytoryuui. Ostatecznie zaw­
sze się znajdzie dość jeszcze ludzi, dla których u- 
st.awi-c.zue błaznowanie jest rzeczą nudną, a nawet 
smutną. Jeżeli się ma jaki wzór polecać, to cze­
muż m>. nie Lama. Nasi młodzi felietoniści i tak 
aż do mamiactwa zapatrzeni są w  ideał d u ż e j  
p i a n k i ;  przez to płodom ich brak rezonansu, 
subtelności i trafności. Trzeba przedewszystkiem 
mieć naprawdę coś do powiedzenia (K .  1.)

Centralne biuro wywiadowcze N. K . N . zawiada­
mia za pośrednictwem naszego pisma, że przenio­
sło się z ulicy Retoryka 1. 5 do lokalu, zajmowane­
go przez Naczelny Komitet Narodowy przy uiicy 
Gołębiej i. 20, parter. Wszelkie tedy sprawy, doty­
czące należy odtąd tam kierować.

R pertoar teatru nrejskiego w  Krakowie  
im. Juliusza Słowackiego.

 ̂W  niedzielę dnia 7 b. m.: po południu: »Z ło ty  
cielec* St. Dobrzańskiego i  »G rzegorz Dandin* 
Muiierr; wieczorem: »Awantura«, komedya Fłeurs’a 
i Caillavet'a.

W poine l.iałek, dnia 8 b. na.: •Betleem Polskie* 
(jasełka) L. Rydla (początek o godz 6 wieczorem).

W e wtorek, dnia 9 b. m : SAwantura*, komedya 
FJeurs’a i Caillavet’a.

W e środę, dnia 10 b. m.: >Faun«, komedya E 
Kriobkiucha.

W e.czw aitek , dnia 11 b. m.: »Nasi najserdecz­
niejsi*, komedya W . Sardom

W  piątek, dnia 12 b. m.: »Pom ysł panny Franci­
szki*, komedya P. Gavault’a.

W  sobotę, dnia 13 b. m. (Nowość): *Pod blask 
słoneczny*, komedya Józefa Wiśniowskiego,

S  sa li feoscepfowef.
Kraków, 6 stycznia.

W  sali »3okoła*, szczelnie wypełnionej, rozlega­
ły  się na wczoiajszym  koncercie p. Janiny K  o ro - 
l e w i c z - W a y d o w e j  tak entuzyastyczne 
oklaski, że artystka wyniosła chyba najgłębsze po­
czucie swej sugetywnej siły i uroku, jaki je j śpiew 
wywiera. Słuchacze opuszczali salę z bogactwem 
artystycznych wTażeń, upojeni pięknem jej głosu 
i przejęci najszczerszym podziwem dla jej fenome­
nalnej sztuki.

Z uznaniem podkreślić należy umiejętnie dobra­
ny program, jednolity i stylowy. Złożył się na pro­
gram cykl aryj operowych: P o n c h i e l i  (»G io-

h r . Czernin w  Berlinie.
(Tel. c. k. Biura koresp.j

Berlin, 7 styc/zuTa.
O iodiwiediz!,niaieh mimiishi a Sipraiw Kiagraimicz- 

nyiab Lir. Clziarmiinia pi^ze i>B. Z. am Mihtiag*:
JcLst .nz,eozą ruaitiujrałraą, że G-d!wned;z’jny  auist.ro- 

więgtieirsiblegio mimistra spraw  'zoigratraiiciTmyieli w  
Pbecmymi ntzias‘ie są nietylkm fiornualniością,, -wy7- 
nilMą z ob jęc ia  p-zeraeii mioiwiegjo .nraądtą, lecz 
peizti tem  dają splosoinność do juk 'iiajiw&żuiej- 
sziyictli rozimórw ptolity7>cizintytoh międizy obu Kieru­
jącym i mężairui steTuu. MilnoloWiol! ten zjaffld jest 
chnrabiłerystyctzny koiDtomstem do odłiywatjąi-e- 
giej się rówinioiazeande ząaadu fciientjąiiyicłi irujnii- 
strótw iboalicyi w  Rizyiniie. Obrady7 w  Rizynee 
ma.ją rta celu ramowu na pewiieu ozas o<l b :edy 
'aatagiodizjc lobjawiib.jąoe się poTnowmiit' ostre iprze- 
ciwieństww imiędizy moea.THtjwia-mii KoaRicy- na 
DalKanie, alby się j-edność aiboyi wtójabowej nie 
1’dzmiadłia, iprzytem mrnszą 'Oni1 pow ziąć  d'&cyżyę, 
do na leży  laozymić ]»o rozbM u  się wiazyistikrch 
nadaiei Po- do' R.uraumtii. Natomiast lir. Czernir. 
i Bethmann-Hollweg z zadowoleniem będą mo­
gli stwierdzić, że ścisłe, w  30 miesięcznej walce 
nierozerwalnie skojarzoi te przymierze Niem.ec i 
Austro W ęgier, do którego przyłączyła się Buł- 
garya i Tureya, w pełnej sile dalej istnieje, gdyż  
od samego f oezątku wojny mocarstwa sprzy- 
mier zone wzajemnie się wspierają w sposób 
odmienny niż koalicya. W  tym też duchu zjazd 
dzis ie jszy jest charakterys+yczn7mi komenta­
rzem słów. z którymi cesarz Wilhelm zwraca 
się do armii w  sw oim  rozkazie do artmii i fioty.

Ronfetentye hoalicęjiie e  Rzymie.
(Tfel. c. k Bi.ira fcoretp.)

Londyn , 7 styiczinia.
lliwęidioiwio donoszą:
IN-eroytduMiit. nwniHtirów L lo yd  G e o r g e  i mi- 

niiister M i l u - e r  7/e swomni 'urzętu-owytmi dw ad 
tóiini p rzyb y li do Rizyrnwi. alby z rządom frau- 
(■juDkiin i- v'!io'S'kii-ni iioTCuaiKnieć s ię  oo dio ogó lnej 
sytuaicyi.

Lugano, 7 isty-.wnia.
O pi-zyjętciu minitsitrów i dygniharzy wojsko-, 

wycib ainigi-clĄkiiih, frauicui^kiilctli i rosyjskicih do- 
nloiazą dtzii«nit»iik'i, żp .ma .(łwoircai jjojwiltaiJii ich 
wtszytaey uiiniiifftiroiwie w łoscy. M :n :ster s p r .w  
KCgra-nieranycli, Sńoniuio, p rzyw ita ł bardzio oer- 
deicizmie L łoyda  Gewrgea. Obrady w Pozy mie. 
na Które p rzyby ł baikżie iposeł aiiigieteld w  A tc - 
reaiCh. E l  l i o t ,  jakiotoż genera ł C a d  o r n a ,  
pohrwiają dwa dui. Potw ieudsa się., że w Rzy­
mie ma być ustalony ostatecznU tekst odpo 
wtedzi W ilsonowi, i źe wśród przeamiu-tów 
obrad wojskowych na pierwszym pienie stoi dy- 
skusya nad zadaniem wojska w  Sal unikach i 
punkt uwi lżenia wolny na Bałkanie i na in­
nych frontach.

Senat s iw ry lt i ls S i wobec aKcyl 
poltoj.biej uffisoRS.

(lei. e k. Biura kor«*p.)
Waszyngton 7 stycania'.

(R eu ter). Senat 48 głosami przeciw 17 przy­
jął wniosek republikanów, uchwalający prośbę 

W ilsona o podanie warunków pokojowych, nie 

zaś jego notę.
Waszyngton, 7 styczn ia.

(.Revulter). W ed ie  uwiadomienia dopartameu- 
tm pańsąwiawpgio, prezydent W fso n  nie zamierza 

wysłać nowej noty pokojowej.

Ocfrziicejiie noty koa^cyi p rze z 
Orecyę.

(Tel, c. k biuia i:orespO
Londyn 7 styctzuiiia.

.Reiitei doniosi iz Atemi pod daną 3 bni. że  byli 
p re zyd en c i' nwinistiiów., z K tórym i Król kionfe- 
rowti-ł, jednioniwślnie oświadiozyfi, że  żądania 
koaiicyi w obecnej formie nie mogą być przy-

te. pon ieważ row.iuałoby się to  wyznaniu , że 
•fetnifeje nlan zaatakowania tylnych straszy • ar- 
iniii Surraila. Rząd, w  poro-zumicniu z koroną, u- 
chwald odrzucić pewne części noty koalic ji, 
jest jednak gotów, ©h do  innydh warunków , 
rozpocząć rokowamia.

Londyn, 7 styczn ia.
Biuro Reutera donosi iz Aten pod dailą 3-go 

styczn ia : .
Rząid grecki-, nie przyjmując noty koaiicyi, 

oświadczył, że me wypowie koaiicyi wojny,
.■•ec/- podda się zarzaidizenioari .prz-ynrrisowuim w  
zaufajńiu. że mu carstwa w7 końcu uznają, że 
blokada jes-s nioziasłużoną ka-rą za w ydarzen ia  
z 1 grudnia, k tóre  prztąoitsać n a le ży  m oporozu- 
niionm, pon iew aż arm ia, bez. w zg lęd u  na rząd, 
uchw aliła  spraeciwćć s ię  w ydan iu  .m ateiyaki 
w o jennego  —  Oo się ty c z y  w ięzianra ve ‘nizeli- 
stórw, m  k ró l wtprartydżie je s t  filotów waafejtw ic 
niekfóiryeti wi-ęzniów. łeo z  komistjltiiiieya nie po 
zwała rniu m leczać się dio pnstępioryanta sądowe- 
gio, aanim n ie tzapadinie w yrok .

ZaicKowamłe s ię  dyittonraicyi k oa iicy i dow o- 
dizi, że  sytuneya n ie  jest uispolkfijiająicą. Ton pra­
sy „ ters«le j jest bardzo meprzyjazr.y, naoto  
stkuibki b tókady da ją  s ię  odceiurwać coraz do- 
fiklhrioj. R ozd z ia ł cihiate pod lega  ścisłej kon­

troli. Środki żym nogej są ba rd zo  diroigie, tak, 
że uboższe 'kkusy n ie są w  stan ie Ich nabyć.

Akej7a przeciw  k o a iic y i i veiu zelistoa i.

Londyn, 7 stycznio. 
»Dai'ly Telegraiph* diouoisi z  Byry ynd datą 

4 bm., że  rezerwiści wysć dziii wr powietrze most 
na południe od Larissy. aby  nie dopuścić do 
dalszego transportu wojsk do Peloponezu. —- 
D ziom ak ten 'donosi dalej, że m ajątek  gtinw ala 
Dtanglisa, zdefCniciwtuny w  Brrnku Nurodoiwym, 
i iponrsniejisac sumy pienieżn.e. będące wteswoóoią 
V<snizeł!oisa, uległy konfiskacie. 7iv,iolenników 
Vien:'zek:tsa areszltuje się w7 datezjim  -ciągu. —  
Transport wojsk greckich ku Peloponezowi po 
stępuje bardzo powoli Doiąd przewiezion. 
7.000 żołnierzy ł tylko 7 dział.

Z PiTousu dnnioszą,, żo 29 grudnia -tłuim rzu 
Cxil s ię  .na sklepy piekarskie, i że tak że  w  A te ­
nach przyszło  do noizaiiahów g łodow ych . Dlia ai 
niibi są  ainagazjmiwp.ine an-aeizne ilości mąki. —  
Riząld jednak  P le chce tych  ziapasów i\ydaó.

Em stanowiska sturmera.
Brniri, 7 stycznia.

• Berliner Tageb la 'łt «  dlonosi ize Sztokholm u: 
Wied-le ofiicjTałnoiro doniiesienia ibyiły p rezy ­

dent gajbi-netu rosy^jgkiego .Stnermer izajmuje od 
dni-a 10 girudnia specyaloie slśiaoswiiskto w  mini- 
storstw ie spraw  zagranioznyicb.

"ff
U.iatapleale t « P f i o ® e s a  parem :t

('lei. c. k. Biura bnresp.)

Beiłin, 7 styczn ia
Biuro W o lffa  douoni:
Jedna z naszych łodizi ptodtwoidlnyoh w  dniu 

23 grudnia we wschodniej części morza Śród­
ziemnego, torpedą zatopiła uzbrojony paro­
wiec transportowy, eskortowany przez okręty 
wojenne. Parowiec miał pojemności przeszło 
j .000 ton.

I t p a l e d i  notael oftnzttosj koaiicyi.
Genewa, 7 styezn ia.

•D a ily  OhromMe, •Miomang P o a t« i »Dar3y 
N ew s* wr don jesieniach i  Frani cyi zapowiadają 
na drugą oołowę lutego nor tą w ielką ofenzvwę 
koaiicyi na froncie francuskim. Francuskie 
porty7 ,pó.!ininen:e będą '.z dn iem  15 fan u ziamlkinię- 
t-e —  jak  sądzą —  iz piowiodu inawytah transpor­
tów  śwrezjicih wiojlsk ainigietelkltóh.

Telefoniczna 1 telesraflczue
ałis^sm oścł t  K. E iiifc  Koresp.

2 d_iia 7 stycznia.

Jubiułeust cechowy w Królestwie.
Lublin. W  'całym o teza rae  ókuipaicyijnyim oh 

cihiodlzioirao iFocizytśde stuteanią (roctznicię w yd a  
nla p o y k ie j ustaw y ceobowiej. W  kitkrn mia 
staCh izefaraly ®ię bola rękodzi-elimiaze na nad 
zwyczajn ie 'zgromad-zcnia, na k tórych  obraidowa 
no 'nad noiw^ą oirdyinaieyą ceclhiowrą.

ZigrotmadzHwie julbileuazic/we ciecihcnw"radom 
skiioli uir-bwal-iło ptołąci/ietiiie s ię cecthów Ttjbo 
d.ziielniozycih w  ic-aih77!]! ijbwtofaSfp i v 7y1brało Ko- 
naifet tdl-a laoTgairmzowamia izjjedmcfflein-ra przie 
rn wsiowego.

Odnowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

N a d e s ł a n e ,
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyl).

L i M  Mieno M.lUołsjewtcz
uczestnik tłov7stanńa 1863 roku 

b. w łaścic ie l dóbr

p rzeżyw szy  ła t 73, po długich a  c ięż­
k ich  cierpieniach, zaopatrzony św. Siu 
kraoientam i, zasnął w  Panu 1 styczn ia  

1917 roku.

P ogrzeb  odbył się w  L ip inkach dn ia  4 
styczn ia  rano.

O tem K rew n ych  i Znajom ych zaw iadar 
m ia stroskana

R o d z i n a .

I2BS2E

Z a  spokój duszy s  p .

l i j g ! i l » l £ S T E i l i S ! ' l l S !
odjiraw ione zostaną 

N a o G Z B P -s tw a  z a to b n e

dnia 8 b. m. o godz. 10 rano w  kościele 
parafia lnym  w  Zakojumein. (ja k o  w  piędwi- 

szą 'roczn icę  -'śmierći).

Dnia 11 b. m. 
0 0 .

o godz. 9 rano w  kościele
Zmartw>ychwstańców 

p rzy  ul. Łobzow
w  K rak ow ie

M  & t .r 3 rm h
jednorocznych i dwuletnich gimnazyalnych i 

se ninary jn jrnh

p.D!36 ep lss  —  do d iia  45 stpcznla.
Z g ł o s z e n i a :

Utica Karmelicka L. 56, II. p,, w  goda. 6— 8.

E n g t i s b  L e s s o i i ^ .
M I S S  M a U D E  V  I C K  E R Y . 

K raków , ulica Kremerorcska L. 8, II. piętro

Ułafwla frpw.enie.

" r ó ! S ^ E w r r m « a a  ,

(sifissHdetEą
\ Z U PEŁNIE NATURALNA A L K A L IC Z N A  f 

^__
Generalny zastęnca nc Królestwo Polskie 

Karci Schopper, K raków, uł. Karmelicka 35,



Uczeń kl. VI. gimn.
poszuka ie odpowiedniej lakcyl. Zgło­
szenia pod fi. B., Kraków, ul. Mio­
dowa 39. 381 2 2

Panienka in teligentna
z lepszej rodziny, z egzaminem bu- 
chulieryjnym państwowym, poszu­
kuje jakiegokolwiek zajęcia. Zgło­
szenia pod „Pracowita 20“ przyj­
muje Administr. „N. Reformy". 

318 3 3

ES ą fts ij& sa  
mający praktyką biurową, znający 
język t, oski i niemiecki, piszący 
na maszynie. poszukuje jc'-iegoJcol- 
wiok t sywfgco zajęcia. Zgło-zenia 
p d Pceada 30. przyjmuje A min. 
„N, Reformy". ' 393 2 3

P o sa d y n p .gistry m  m i i  e ® j
po bardzo niskich cenach. Prace- 
wnia, sukien damskich, ui. Ka-r-e- 
licjm 1. 55. 590 2 2

3! rtpsa .-A B H  t£i I . i

lub susteutacyi poszukuje w  Kro- 
kewie magistra farmacyi, z doi rem: 
poleceniami. Zgłoszenia pod R. S, 
przyjmuje Admin „N. Iteformy".

219 6 6
IS“o  z e c h e ?

udzielać lekcyj gry na w.«snyjn 
iortep.aaię'2  feęnśz w niedziele po 
południu ? Zgłoszenia z oodamem 
ceny pod ,,G. Vk 12“ przyjmuje Ad- 
nanislr. „N. Reform y. 387 2 2

wolny od wojska, bufet, wo-kc sen­
ny, poszukuje posady od 15 sty­
cznia. Zgłoszenia pod „Handlowiec" 
przyjmuje Admin, „Ń. Reformy" 

351 3 3prij j mii ■ adminiitracyę kilku domów 
Zgłoszenia pad J. Ś. przy,ton js 
1 dmin. „N. R e fo m y “ . 313 2 2

biurko, szafa i półki na a k ty  
prawie nowe. —  W iadom ość: 
Kraków , D ługa 1. 5, i i  piętro, 
m iedzy godz. 1 a 3 po poła- 
dniu. 380 2 4

udziela zanie ir.anym uczniom pruf, 
.-'imn. 1 Gszenip przyjmuje Admin. 
„N. Reformy" ; ad Korepetycja.

Kroju bielizny titz?
i przyjmuję bieiiz do szycia. P .  
StaiowRlna 12, LU p. 270 9 2

W ypraw ki d la  n iem ow ląt
bieliznę damską i p„.,ci*lową przyj­
muję do szycia. Ul. starowiślna 

-ii, I I I  p. 270 2 2

Ruśynow ^:a
gospodyni wiejhka, znająca się ni 
po-itępowem gospndurs wia mi*, 
cznern, chowie bydła i drobiu. Lt-ra 
samo'zielnie zarządzała większym 
majątkiem, poszukuje odpowieilire 
go zajęcia, /.głsisrcnis pod I ..  %«T, 
przyjmuje Administr. „N. Rełormy" 

37 tt 2 S

Dalsze w ygrane:

1 na 5 0 . 0 0 0  K  2 po 1 0 . 0 3 0  K
10 po 1 .0 0 0  K  20 po  5 0 0  K

i lirzne w ygrane mniejsze. —  Do roku 1920 przypadają 4 ciągnienia na rok. 
Glówsta wygrana nigdy nie jsst mniejszą niż IC-0.039 ksi&s.

Zupełne w ylosowanie ao roku 1956.

L o s y  ńQ  n a b y c i a  za  g o t ó w k ą  p a  « e n S «

umeblowany, de wynajęcia i r«*. 
Dl. Sobieskiego 16 c, I i  piętro, oa 
lewo. 326 3 3

W M V MW d o w a
nezdzietna, znająca się bardzo do­
brze ua gospodarstwie wiejskiem i 
doiajwom, przyjmie obowiązek go­
spodyni. Pracowita i iszczędna; wy­
magania skromne. Wiadomość u o. 
Gasińskiei, ul. Sziak 36. I  p frout, 
wprost schodów. 259 3 3

objęłaby chętnie administrację ka- 
m>nicy. Zgłoszenia pod „W JO w a 
40 “  przyjmuje Administr „Nowej 
Reformy". 323 4 8

Rządowe sKjć-jŚ-■praWuWWi

irttfa W afcwi wP Is88£fa!n?£̂
spd flmaą

RcRZACfi I Cffiffiffili iwif.
p ra c y  u i *  ś w .  C se^ fr-Ł itó y  p a d  -4

wyrabia pod fe.es i" H  fesai&gn Ptounyslowc) Ł ł *  &£*£» aaleauae
pf.S3» U i GM*.

f r o d y  i i i t . i t © * ' ® * * * ®
stipowiadaiąc# ciMsraiosftyia wadfe-a: iM jzJiriiLlłM, GKiGiiG
Sttj£UShJJfiJ« dl2L i'£«<£>Js.ih-.'ł vj[OHYt i i  A K )£ & N o  Al>/i iv l ilU ii

S i p o ^ a l s s ©  11 i a

jfck: litową, .>ia»s»w<c, .odową, galauistt, •cw».a<,oi.w tv t  4 y  i a s t n i a w  
rssłayistitS^BS? & pizepssa JPirtsA .5_s.v-jtJ : uc:

8crre(iał fc^satkowa vr ugtsk43ft i 'rc i r r , '  - 1 n o > -- ■-' i ł  j 1.1 ! * fcanea

'i®  a * a sk&
lut f.O, • zdolny w rwoirn / a »o iz?o, 
z -iobrą prakt.cką we wszystkich 
g»łęzi«ch ogi dnic/.ych ^pracował 
P-- ogrodach hau ion-ycii i tnor- 
skicii). poszukuje pusady -amodz 1- 
nego ogri dnika na [irnwincyi lub 
w m ąstorz u. od ! luicgo. Zgło­
szenia lisi. pod j ,6 p a fc f is “  przyj­
muje Aummistr. ..N lietoim\“ ,

S4fi 2 2

dla rolników i przemysłowców, po­
szukuje się, jako wspólnika, facho­
wego technika. Zgłoszenia listowne 
pod S. E. 113. przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 317 2 3

lub na umiarkowane spJaty m iesięczne przy kupnie

3 lossy na ‘26 rat mitiSięcz. po K 4’50 
5 losów „ 26 „ „ „ K 7‘50

prywatnie ndziela była mzenica 
naifworaej śpiewaczki, Rosy Papier 
Baumgartner. V iadomość: T a r -  
B Ó K j ul. Krakuwska 1. 26, II p. 

241 2 2

Biuro i Szkcła pjfeąia i ponmaiąnia. 
Dism na maszyczEb

I le la s i f  F a l t i i?  i s j
łtra k ów , ISojryBAska, 43

wykuuuje. wszelkie prace Sybko 
stnr.mnia i po cenach umiarkewa 
nych. Kurs nuoci pi-auia 15 K 

155 16 24

Z d o ln y
Flecista (Piccoiista) mazukuje do- 
oroj, stałej co-atly. Zgłoszeniu ped 
„Muzyk 1879“ przyjmuje Administr. 
„N. Reformy” . 316

poprowad/.ę z doświadczeniem go­
spodarstwo na wsi lub w mieście 
namolnej osobie, zaopiekuję bit 
także dziećmi. Zgłoszenia pod Ma- 
rya N, przyjmuje Administracya 
_5u Refonsiy". 136 2 3

Łue\ i  SS j t  
Willa ,,Konstanty,ićwxa“ . Z nowodn 
wyjazdu zaraz do wyasjęcia sło­
neczne. ciepłe m eszkanie. Bliższej 
wiadomości udzieli M. Marchlewska, 
W illa  „Warszawianka". 314 2 3

Zamówienia przy podania dokładnego adresu i równoczesnem przesianiu całej nale- 
żytości lub pierwszej raty miesięcznej uskutecznia się natychmiast.

Przy spłacie ratami uresięcznemi otrzymuje kupujący, podług ustawy, wystawiony 
dokument nabycia z natychmiastowem prawem do wygrane^ na kupiono losy wraz z numerami. 

Przesyła się listy ciągnień i poświadczenia złożenia.
kilka set i świerki (Crrubaahoiz); 
5 kilometrów od stacy,, sprzeda 
Konc. biuro kupna i sprzedaży 
J. llopsld, ul. Szewssa 5, 348 3 3

Bi. Sienkiewicza, Pensyonat Woła- 
dyjówka, dom nowy, kanalizacya, 
pokoj-i słoneczne do -wnajecia.

187 8 8

słuchaczka Akadem ii handlo­
wej poszukuje lek cy j w  gc 
dżinach popołudniowych. Z g ło ­
szenia pod „ B .  S . 3 4 ”  p rzy j­
muje biuro ogłoszeń E. Laszió. 
W iedeń, L, W o lh e ila  6. 283

slw uplątrcnra
z ogrodem, w Podgórza, przy rucli- 
liwęj ulicy', tar.io dc sprzedania, 
lub zamiany na mniejszą posia­
dłość koło Krakowa. Zgłoszenia pod 
M. B. 60.000 przyjmuje iiaminiatr. 
„hi. Reforuiy". 361 3 3

O S y r o  € , k .  k S f is o w e l  262 2 3

KieM, DI., MfflsWitelrm 105. TeMoa 4213,O M a d y
u.ięsne, z 3-ch dań po 2 K, wydaje 
w domu i n^ miasto „Kuchnia do- 
mewu"‘. 4V sbonamencie cpust zna­
czny. Ul. Sławkowska 14, I  p.

16S JS 15 buchaltera lub buchaiterki (wyZn. 
Mojżeszowego) dla drzewnego in­
teresu w Rrakowie Kandydaci 
względnie kandydatki, posiadające 
kilkuletnią praktykę, obeznani do­
kładnie z podwójną bceliaiteryą. 
zestawieniem bilansów, zechcą prze 
słać odpisy świadectw oraz podanie 
warunków do Admin. ' N. Reformy" 
pod „W. W. Nr 30 i" .  Korespondo­
wania w języku polskim i niemie­
ckim i ewentualnie pisanie na ma 
szynie, bezwarunkowo poiadane.

304 3 3

Poszukuje się na K ia k ów  i najbliższą okoli ’ąA k a d e m i k
rutynowany pedagog, przyjmie le­
kcje z zakresu niższych klas gimn. 
Zgłosi, list. ped „R u ty n o w a a y “  
przyjmuj* Admin. „N. Reformy". 

327 S 3

duży, pociągowy, do sprzedania 
Wiadomość u T. Kympla, ni. ,iw 
Stbastyana 1. 22, parter. 366 3 3

ez c. k. 
nictwo

amiest-

O h i a c f y B. K e ra c r ,  Kraks? ul. Sz#w
si;n 27, poszukuje retuszera nega 
tynnego. 821 3 3M M nrywatne. ul. Karny:licka 46, I i  p, 

ita  p r a w u .  159 18 20K ra k a li ’ , u l. S o łą b ia  1. i
Kupśo, sprzedaż, wydzierża 
wianie .majątków z emskich, 
rcaluośsi, oraz pożyczsi hi- 
coteCine. 188 7 8

celem w yrów nan ia  różnych kredytowych spraw i strzeżenia 
w szelkich  inteiesów  z t/on połączonych. Reflektu je „ię  na 
osobę pod każdym względem  zaufania gouną, z odpowiedmą 
bankową i handlową praktyką, w ładającą w stówie językiem  
nolskim i niemieckim i dobrze znającą m iejscowe i wogóle 
ga licy jsk ie  stosunki. O ferty  z odpisem świadectw, M eren- 
cyam i i żądaniem wynagrodzenia przyjm uje Adm inistracya 
„N ow ej R eform y“ pod zuak-cm „ P « u Ł 'y “ . 409 2 2

0 ,.jm w ruchUwem miojscu. we 
b ill w»i, zarazckazyjnie tanio do 

sprzedsnia ze sklepem. Gotówka 
potrzebna 3000 K. Zgłoszenia prtyj- 
Luuja d« 15 stycznia Administr.
IN . Reformy" ’ 0d „Er-aa 334'*.

334 4 5

Naimiiszym podarkiem dla tych. którzy mn;ą krewnych w poln lub 
opRknią ich jako poległych bohater-w, będzie duży, wierny ich w i­
zerunek, w pr- .‘.'dziwym unifonnić,'* wyłogam', gwiazdkami, rynsztun­
kiem. med. iami, ze siancy odbity według każdej fu tię ia fii (także wi­
zerunki Ctniinyoh lub grup). Droyi krewny ^yf.dąda nu obrazo. Jak

IVV i  Ząiąd Ć pr-. spe tu Nr 25 za darmo, opfatcio. fflfj S. SctłSOISCr, 
iś r ie t ie ń ,  l i i . ,  lnv:didenatr. 1. Poszukuje się zastępców i każdej 
miejscowości. 1^8 8 5

g lę r a r s a o r a e ś ia y c h  nsalu* 
r s y  ja s ls liit ih  do sprzedania 
Sławkowska 30, I  p. Oglrdać 
m ożna od godz. I 1— 1 i od 
3— 5, 369 2 15

s !u iąC 8 jjO |  młodego, wolne­
go od wojska, uczciwego, z 
dobremi polecen iam i, oraz 
c r a k ly k e r K ą  z dobrego do­
mu. Zgłoszen ia m iędzy godz. 
12 a 1 w południe lub 5 a 6 
po południa przyjm uje Bazar 
kra jow y, K raków , R ynek  g łó ­
wny 1. 33. 236 -l 10

Pcszu lłu ję  
d z i e r ż a w y  a p t e k i ,  w mieście 
powiatowe™ Galicyi zbrhudniei luft 
Kr-i!est '-ie Potokiem, od 1 lipca 
foku 1917. Adam Lindner, apteka. 
Łącko, Galicja. 240 3 6 przyjmie miejsce do zarządu go 

spodurrłwem na plebanii lub n 
starszego mę/czyznp, który potrze, 
bnje opieki. Zgłoszenia pud A . SI. 
przyjmuje Admin, „N. Reformy".

329 3 3

któryby się nadawał na kawiarnię 
poszukuje się w Rzeszowie, w I)ę- 
ticy, w Bochni lub w Nonym Są 
czn Adres*: Kazimiera 1’łocińskt 
w Zarzeczu v:a Jarosław. 372 2 4

wyjednywa we wszy.-tkich państwach 31 1 0 ,
Inż. S. JÓZBa ŃSKI, przys. Obrońca patentowy.

1 lVied -ń, VII, Muriahilferstr. 48. j
3 %
a SggągBBaagga -jSSSSBSSSESSiSSSSS WSS8SBRS2 ̂ SES-OSS1 ~'S—»3315aS®I2H3CS^S5B!IS.«

SÓłOWO p&iiCSJii i wargi o naturalnej piękności przy 
używaniu l>ra A.: R iia  jedynie dobrej, nieszkodliwej 

/Cf IŁ co si  ̂ ręczy* ijro s y  rd a a a s j"  (n o pitE^rjąoMM
Nikt nie rozpozna, mimo wspaniałego skutkn 1 flakon 
K 2-76. Kon. Dra A. Rixa Laborat., Wiedeń, iX . Lacki*

~ P '  reig. 6/V. W ysiłka dyskretna za pobraniom lub po na-
4 . J y  desł.miu. ua!eżytos;M. — Składy w Krakowie: apteka
A  y ^ .  Wiszniewskiego, Kiurysńska 15; perl’. R  ima i Sp„ Hy-
V '  i ntk 57; urog. Komorowskiego, Florynńska 33; Perfu-

merya pod „Kometą"; K. Miklaszewski, pi. Dominikański 1. We Lwo­
wie: S. Rucker, apt. „pod srebrn. oiłem“, Krakowska 1; parf. Sładowski. 
W I'arnawi8: drojj. Bracha. VI' Bielsku: droguerya Polaczka, ul. Kolejowa. 
W Cieszynie: drop;, „pod ciarnym psętu“ i „pod Kotwicą". 410 1 3

r a r i i p i i
iTeibauera, w do .run 
spizedania. YJicdomość:

I p. na praw e O 
żna między g. 3 -  4.

w średnim wieku, ze wschodniej 
Galicyi, zupałnie zwolniony od słu­
żby wojskowej, poszukuje posady 
bądź Gzasowcj lub stałej. Posiada 
również wiadomości z geodezji i 
samoistnego gospodarza lasowego. 
Posadę objąć może zaraz. Zgłosze­
nia pod „ In ż y n ie r  S r  -130“  przyj­
muje Administr. „N. Reformy".

330 3 4

K tls IeS a  p o ś y c a e f is  hSfsaieasssiroh, w e lis S e -  
wych i Beasylayoli. wkładki

0 ijZ6SetfsM H s.ilDo nabycia u firmy A *  8. F e ld -  
ss iastsa  w  P f f ld g ó r z w ,  ul. Jó- 
zetińoka 1. 315 2 12

c ą j w y b i t n i e j s z y c h  malarzy polskich 
sprzeda Zofia Wiśniowska. Oglądać 
można każdego dnia od godziny 
10-tej do 5-tej. Ul. Pijarska 1. 9, 
1 piętro. 221 4 16 Zd o Lio  panienki!

prjyjr.no się natychmiast. Ul. K  ir- 
meiicka 1. 55. Pracownia sukien. 

399 2 2
kamienica U I p., -nowa i starsza 
I-p:etrova. Wiadomość: T , U. ul. 
Wygoda 3, U p. 273 3 3

P o d a te k  ren to w y  wraz z 100%  dodatkiem opłaca 
z własnych funduszów. 368 3 10

G o c m a y  c r z ę i l .  o d  1 0 - 1 2  I  m l 4 — 6 p a p  i ,
ogiera do rozpiodn. Bnrdzo dóbregę 
do ciężarów, grubej, ładnej Judowy, 
ca-kiem zdrowego, kasztana, łysego, 
'ó'l, roku, 168 cm wysjkiego. Zgło­
szenia pod W. M. przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 204 9 19

S o k ina!iiiow |
z poręczeniem nałuraluie c zy ­
sty, gotowany w najlepszym 
enkrze, jirzosyłlca 5 kg  brutto 
za 17 l i  opłatnn-! w ysyła za 
zaliczką A ,  T Q 3 ek f ? i ’SfJ33
Sra!, Właelsrady 1374/K 2.

P rzy  hurtownych zamówie­
niach usobne ceny. 412 i  4

E. PiaraweŁz w  13owyz .1 DArgu, 
poszukuje zdolnego pomocnika.

335 4 6
kbłiie-sa gila possocnisaa 
M ie h a U e r y ln a ,  P* łka, z o ­
stanie zaraz przyjęta. W ła ­
snoręcznie napisane of. r ty  
wraz z odpisami św iadectw, 
których się nie zwraca, prze­
syłać uo Zarządu dóbr Z y ­
gmunta hr. Zam oyskiego w 
Moszczauach, poczta Bobrów­
ka Zgłoszen ia kandydatek, nie 
noaiądających praktyk i —  bez­
przedmiotowe. 307 2 3

agenci, domokrążcy, przekupnie otrzy­
mają u mnfe' bardzo piękne, jedwabiem 
haftowano 173 3 3

sprzedaje Zarząd wodocia: 

m ie js iicgc . K raków , Dz. X  

ul. Senatorska 1. 200 4

ręczne i kopalsilsn®, palniki i WASSilki® 
dedafSsi

poleca najtaniej

z ukończoną praktyką radową i 
dwuletnią praktyką adwokacką, po­
szukuje posady. Pisemne zgtuszenia 
pod -koncypitnt" przyjmują J. Ilop- 
cas i  A. Saiomonowa w Krakowie.

34!) 3 3
we wszelkich językach, z obramieniem, 
wici kości 42X52 cm.

H u g o  Je lH n e k s ś a
Barałyński posznkuje posndy. W ie­
liczka", ul. Lctiniea Dolna Ńr 80*

P o t r z t - b i i y  z a r a z

Gnie?2 iBBffiRfrssśte 23 B. M. III,
K ata log i za darmo! 112 1 o 

Korespondencya polska

u c z e ń
do praktyki krawieckiej potrzebny. 
Lazur Brjcs, ul. F lonacska 1. 44. 

341 2 3

fabryka haftów 
’ Viodeń, V If, L  udcugcsse 55,

ad dny pilny, który się już stykał 
z mniejszymi i większymi kupcami 
w Krikowie, za pensy., i prowizją. 
Wiadomość od 5 —7 po pot. we fa­
bryce vasty Stan. Hofa, ul. Krowo­
derska 38. 3 5 2 3

hi aresaaŁ. jraiKB-, j t p  % z^^BEiasEBsriBi&sisBRSLmiiiBBSEnamtiisi

O s  zip r o w ia n ło w a n ia  mfika 
łP ^ c a d o ln o -a u s tR *  w in a  s p e c y s a in e
jakoleż ęn̂ fyfeorsa węslersfcle e lu a  tm m m ®  |

1 jak również iiStólS&S&e T O 9  fO kalsM ^
(dopóki starczy zapas) 306 1 0 |

I  H u b e r t  SpRz,Tib@ttU8ti wKj Rlpstemeuliori.

3 K 50 ii za tycią1-. ICO kartek 
żołnierskich lub miłosnych 5 K, ar­
tystycznych 6 K, wysyła zu polira- 
aii m VIydav;nictwo kurt Schleiera, 
Wiedeń, XV' 12, Brjnnenąasse 87. 
'Aa nieprzypadające do gustu zwraca 
się pieniądze. 113 1 0

akitlU j Ł i  *(-s.l Jj*2'"sS U«i4da«J « »  u S y A l i& y  flitJuifcś J i l i e d  
Chaim F ak ler z Krakow a, w łaściciel pensyonatu w St. Joa­
chim tal, o tw orzy ł 10 grudnia 1916 w ytw orną jadalnio z w y ­
borną, ściśle koszerną kuchnią po umiarkowanych cenach, 
w P i  adze. ulica Meisoisa 62— V  N r 8 do wy, na wysokim 
parterze, obok bożnicy Meiselsa. Dojazd tramwajom do Rynku 

starom iejskiego. 233 2 2

I  I p r i k  [ ! i » t e h w o :gf!f,A iLS !eicli£ fiiSka 1
i  T. z e. p. w Lishtanc>jg ped Weis, Austr. Górna I 

i  S p e c y a in a  fab ryk a  do

i maszyn cegiełnianych, |
i m a s zy n  do rozdrabniania żywicy
|  i d o  n o v v o c z e s n y c h

u rzą d ze ń  p rze w o zo w y c h  I
\ w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  42 38 59 i

w mieścia powiatnwem, Galicyi za­
du dniei. Zgłoszenia pnd „Getowka" 
przyjmujo Admin. „N. R«formy“ 

343 2 5

Tiszcie o najnowsze‘wydanie

R adzimy swym Od Mercem, by po- 
roDili  zawczasu ispary towarom 
płóciennych. Jos» t «  dzisiaj rzad- 
* ością, za t* towa-y ma cię da 
łby tu. Ale i to nie potrwa długo, 
więc czeraprędrej ztżądać próbek. 
Szczególni® saiecamy namówić:

20 n. resztek zefirów, barcha­
nów, ssyfonów, niebieskiego druku 
i t. d., 2—8 m. długieb, 75 K.

20 m. szyfonu, dobrego, trwałego 
towaru, nadającego się na wszelką 
bieliznę, 8u K.

20 W. najlepszego białego adama­
szku alzackiego na pokryć,e łóżek 
80 cm. szerokości, 90 K.

2 kełdry z wełnianego atłasu 
100 K .

20 m. elegancziej flaneli na zi­
mową bieliznę dameką węzką, 
30 K. 136 i 0
B rac ia  "tre jca r- tkalni- wyr nów 
lnianyen i bawełnianych Sahrakka.

damskich i męskich,
w pobliżu Krakowa szukam do wy­
dzierżawienia od 1 stycznia 1917 r. 
Zgłoszenia nod „Polowm ie" przyj­
muje Administr. „N. Reformy", 

230 3 3

poszukuje ksncelarya adwokata 
Baumfeida w Niepnłomicach. Zgło­
szeń a z warunkami. Posada do ob­
jęcia zaraz. 314 3 3la suknie i bluzy, zimowe i wi 

senne nowoście

ubrania, palta i futra męzk.* i dam­
ski*. —  9. US&&87, L r -  3*1- S.

157 20 20

barchany, flanei*, zefiry, aksamity 
kreteny, płótna, sypkowmy, adai 
maszki, kanatasy i inne, z tkalń

i i i E F  B s if o i  
ESB&UŚKił Z l, C E ® .
Dla dam na gwiazdkę pclccam

M v i a S s 2 ! S  B l n n z n d r a  

S I S  l e i
l o f  5 10

R&£dc& drukan'’ L. K, Górski.Z druku-ai Literackiej w Krakowie, ulica Jagiełloaska L. 1Q


